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Z  bieżącej c h w i l i .
c Lwów 20. czerwca.

Uwaga opinji publicznej na W ęgrzech zwió- 
.tn a  naturalnie znowu na izbę magnatów. Jaki 
Dedzie los rządowych projektów reformy prawo- 
daw stwa małżeńskiego ? Pylenie to znajduje się 
na ustach wszystkich, ale nikt nie jest w stanie 
kań na nie stanowczej odpowiedzi, któraby 
łn za sobą cechę prawdopodobieństwa, w  
ssaym dniu dyskusji izoa magnató^ _

U y ła  się za przystąpieniem od ra^u a £  
sji nad nuncjum i %  d ^ w y b .  ji padły
nia 'o  do komisji. W  ^  aje sytuacji one je-
w p ra w d z .e  p ierw sze  straały, ^  ^

“ J S ? K V  JeieU f 6'rzyć mamy nąpewniemom, pochodzącym ze stro
ny W  -Jnej, wówczas szanse ślubów cywilnych 
mają być dzisiaj w przededniu rozstrzygającego 
giosowi nia znacznie lepsze. Z  wrot ten miała vy 
wołać oregdajsza konferencja pod przewodni
ctwem Szlavy’ego. Uczestniczyło wprawdzie w tej 
konferencji tylko czterech członk sv oDozycji, 
niemniej jednak rezultat jej miał być zdumie
wający...

Rozumie się samo przez się, że > pozyskaniu 
całej opozycji nikt nie myśli. Żyw ioły  meprzeje- 
dnan >, które nie chcą ani słyszeć o Hubach cy 
wilnych pozostaną na zajmowanem dotychczas 
stanowisku. Jest jednak wśród tej opozycji *i0 
do 25 magnatów, którzy pierwszym razem gło
sowali contra, którzy jednak wobec wypadków 
ostatnich dni mogli się istotnie zachwiać w swo- 
jem  przekonaniu. Chodzi więc o p ozy sk a n i tych 
wszystkich, albo przynajmniej części tych, którzy, 
bez względu na dogmatyczne stanowisko episko
patu, gotowi uwierzyć, że cesarz życzy sobie 
istotnie uchwalenia reform kościelno politycznych. 
Pism l liberalne zestawiają więc następujący ra
chunek : Absentowaó się będą przy drugiem gło
sowaniu r komendant korpusu jenerał ks. V ••• 
dischgrbtz, mistrz ceremonji hr. Koloman H" 
W fd y , kapitan gwardu “ ia 
Pallavicun i hraoia ( hotek. Ln****0 jDia i rotejŁ. — -----

by m agnat?*, którzy pjerwszym razem głoso- 
efi I ontra, głosować-an — , b —   be. i ą  tvm razem pr°- T ,°

zyni różnicę ośmiu głosów. Nowo mianowanych
złonków jest trzech Ponadto z tych, którzy się 
ierwszym razem absentowali, głosować będme 
trm r - m  „za" sześciu, lub siedmiu, a I  tych, 
:tórzy pierwszym razem głosowali , przeciw , 
■bsentować się ma ośmiu magnatów. W idać z 
ego rachunku, że —  gdy 03 ci wszyscy, którzy 
lierwszym razem głosowali za ustawą, stanęli 
asem ero głosowania, gotowa się znaleźć za pro- 
ektfm rządowym większość o»min głos iw Czy 
La1 kul ar ja ta odpowiada prawdzie, o tern do
wiemy się pojutrze.

Sytuacja we W łoszech mimo uspakajających 
lepesz ciągle jeszcze niepewna. Przeciwnicy 
,'rispi’egu nie z i olali wprawdzie złdżyć gabinetu, 
itóryhy miał gwarancje trwałości, ale sterane 
tosunki parlamentarne także gabinetowi Orispi e- 
.0 nie rokują długiego żywota. Niebawem roz- 
tocznie się 1 tak opozycji z lewej i z prawej strony 
jrzeciw pozycji Crispi’ego i projektom finanso 
rym jego kanclerza skarbu i niebawem się prze
gnam y, czy entuzjazm, wywołany szczeliw em  
icalenieiu Urispi’ego, by ł więcej, aniżeli słomiany, 

czy ma jakąś trwałą wartość polityczną. J ik 
Izisiaj rzeczy stoją, wolno o tem wątpić, żali 
jrojekty reformatorskie Crispi’ego znajdą w par- 
amencie większość. Przyjaciele prezydenta mi- 
dstrów utrzymują, że ten negatywny rezultat 
est je d y n e  skutkiem braku ofiarności. Zdaje 
lam się, że ten zarzut nie jest uzasadniony. 
Ofiarnym może być ten, kto coś posiada. Biedne 
iYłocby nie mają z czego zdobyć się na ofiar- 
iość. W obec tego, je«t rzeczą bardzo prawdo- 
jodobną, że po zażegnanem dopiero co przesi- 
eniu rninisterjalnem, W łochy wnet będą miały
iowe. . . ,

Z  ewentualnością tą liczą się ju ^  sprzymie
rzeńcy W łoch  i dlatego widzą tylko jedno w yj
cie z zagmatwanej sytuacji. A  polega ono wtem , 
>y Crispi’emu udzielić żądanego pełnomocnictwa 
enr-ralnego z władzą dyktatorską, któreby go upo
ważniało do bezpośredniego zadekretowania tych 
(Szczelności i podatków, które uznaje za konie

czne, a których mu parlament odmawia. Czy 
pacjent włoski by łby  w stanie wytrzymać tego 
rodzaju radykalną kurację, nad tern się jego 
przyjaciele nie zastanawiają To ich też m c me 
ab chodzi- Z  pewnego punktu widzenia można to 
stanowisko zrozumieć, f  ie da się zaprzeczyć, że 
dzisiejsze finansowe położenie W łoch i wszystkie 
ich kłopoty finansowe są wynikiem ich polityki, 
prowadzonej konsekwentnie od lat kilkunastu. 
Od czasu, kiedy W łoch y wzniosły się do rzędu 
wielkiego mocarstwa europejskiego, a w szcze
gólności od chwili, gdy wbtąpiły 'o  przymierza 
środkowo-europejskiego, zaczęły się dla nich k ło
poty finansowe. Na razie jednak spełniają one 
lojalnie swoje zobowiązanie wobec trójprzymierza 
— więc rzecz jasna, żc sojusznicy pragna utrzy
mania dotychczasowego kierunku politycznego 
W łoch . Jakiemi to się ma stać środkami, to dla 
polityków nad Spreą obojętne: dlatego nsma
wiają W łochów  do ofiar. Cóż, kiedy same namo
wy nie mogą się na nic przydać, bo nie mają 
wartości... pieniężnej!

Znów o Pelakach.
Ultrakonserwatywna Kreuz-Zeitung potrąciła 

w tygodniowym przeglądzie politycznym znów o 
stosunki polskie i pisze:

„Nie występowaliśmy nigdy wrogo przeciw 
Polakom, póki w pretensjach swoich narodowych 
nie przekraczali granic, których powinni się 
trzymać ze względu na państwo pruskie, i ró
wnocześnie pod względem gospodarczym i ekono
miczno politycznym kroczyli konserwatywną dro
gą. Tego teraz już nie czynią. „N ow y kurs“ 
dął im sposobność ogrzać się przy blasku przy
jaźni rządu ad hoc. której koszta ma, jak się 
zdaje, ponosić nietylko niemieckie rolnictwo, ale 
także interes narodu niemieckiego na \Ysc.hjdzie 
Mieliśmy niedawno sposobność dowieść na j e - 
dnym szczególnym wypadku, ja k  bardzo o acy 
już teraz sk L m i są Jo nadużyć, podczas gdy my 
stoimy dopiero na wstępie ustępstw. Tego cier
pieć nie można i my me uczynimy tego, o ile to 
w naszej mocy. Nie zgadzamy się na wynarodo- 
wianie przemocą, jak  się to dzieje w Rosji i 
W ęgrzech, i pozostaniemy także na przyszłość 
tego samego zdania. Ale w PrusiecŁ są Niemcy 
panami i z tego w żadnym razie nie można zre
zygnować. Zadanie, o które tu chodzi, jest wpra- 
dzie trudniejsze do wykonania, niżby się to zda 
waó mogło. W  żadnem innem państwie, a przy 
m ,minie] w żadnem innem niemieckiem, nie przy- 
szłoby obcemu plemieniu na myśl, pozwalać so 
bie tyle, jak  to czynią Polacy. U nas znajduje 
każdy nie-Niemiec tylu rprzyjaciół44 i „obroń
ców ", że może już popróbować, jak  daleko doj
dzie. W  naszych czasach mają Polacy, nie mo
tt iąc już o innych kołach, poparcie u centrum i 
wolnomyślnych, a kto zaprzeczy', że szczególnie 
poparcie pierwszego (centrum'' w naszych stosun
kach parlamentarnych bardzo wiele znaczy ? Co 
niemiecką krwią i pilnością zdobyto, tego nie 
powinniśmy stracić dlstego tylko, że są u nas 
stronnictwa, które zapominają, co winne są wła
snej swojej sprawie".

Kreue-Ztg. gniewa się na nas za to, że uwa
żamy za swój obowiązek zachowanie naszej na
rodowości, i mieliśmy już sposobność przyzw y
czaić się do takowych napaści. Dziwi nas tylko, 
że cała gwałtowna inwektywa ogranicza się na 
same tylko wymyślania i frazesy, nie poparte 
ani jednym faktem. Jeżeli Kreuz Ztg. może przy
toczyć fakta, dowodzące, że nie trzymamy °ię 
w działalności naszej w obrębie prawa, że szko
dzimy interesom państwa, dlaczegóż ich nie przy
tacza? A  jeżeli ich przytoczyć nie może, dlacze
góż podnosi alarm o nic ?

Ale Kreue-Ztg. nie podoba się, że zeszliśmy 
z opozycji quand[wćme; chciałaby ona, żebyśmy 
znów wrogo przeciw rządowi występowali i ot 
cały powód podniesionego alarmu! {D i. P .)

Obereld. Grdy ten umarł (dnia 13. listopada 1893 
roku) i kościół przez niejaki czas pozostawać bez 
księdza, naczelnik powiatu pozwolił, naturalnie za 
opłatą, na cmentarzu kościelnym założyć cztery stra
gany z bułkami i mięsiwem. Było to z jego strony 
nadużycie, bo naczelnik nie ma żadnego zgoła pra
wa administrować placami, lub budowlami kościel- 
nemi; a jeżeli nadużycia się dopuścił, dziekana 
obowiązkiem było, zawiadomić o tem konsystorz 
duchowny. Tymczasem dzi :kan, ksiądz Mikołajewski, 
zapewne ze stereotypowej obawy przed Sybirem (V.), 
zdał nowo zamianowanemu księdzu Pleszowskiemu 
kościół, obciążony nieprawnym serwitutem. Właści
ciele sklepików budy swoje wpaśoili w mur, oka
lający kościół i na miejscu “póświęconem wystawili 
nawet, dla swego użytku, kloakę. Fakt ten musiał 
oburzyć każdego wiernego; nikt jednaa nie pomyśla_ 
o uczynieniu właściwyoh kroków, ażeby nadużyciu 
naczelnika położyć koniec. Dopiero podczas czter 
dziesto-godzinnego nabożeństwa, które w  ̂ kościele 
pobernardyńskim odprawiono w ostatki (to jest dnia 
4. —  o. lutego r. b.), ksiądi Martin Rosiński, pro
boszcz z Unikowa, na kata mu zachęcił wiernych, 
ażeby przez uchwałę gminną postarali się o znie
sienie straganów i innych dodatków, szpecących i 
plugawiących miejsce święte. Zapewne między pa- 
ratjanami było wielu takich, V+órzy, „ażeby się nie 
narazić panu naczelnikowi" (Stereotypowe), odpowie
dniej uohwały postanowić ni* chieli; dla tego inni, 
więcej gorliwością, niż roztropnością się kierując, 
podobno stragany sami rozebrali i za mur kościelny 
wynieśli. Mówimy: podobno N>, jak się niżej okaże, 
sądowe dochodzenie co innego wykazało.

Zaledwie upłynął tydzień po Popielcu, a w kon- 
fivstorzu włocławskim otrzymano dekret jenerała 
Murki, że ks. Rosiński zostaje „uwolniony od obo
wiązku" proboszcza, ma jechać do klasztoru w Ma- 
rjampolu i tam oczekiwać na wyrok, jaki się p. je
nerałowi wvduó podoba. Gubernator kaliski, zasię
gnąwszy dokładniejszych inte-macyj co do mniema
nego burzenia sklepów, jakoby z inicjatywy ks. B > 
robił nadzieję biskupowi i far K., że wyrok, na jego 
przedstawienie, bęi«ie, jeżeli nie oofniętr, przynaj
mniej złagodzony. W sądzie bowiem, przed którym 
stawiono owych burzycieli sklepów, straganiarze ze
znali, że nikt straganów nie burzył, że owszem oni 
sami postanowili dobrowolnie z pod kościoła się usu
nąć i prosili parafian, żeby im pomogli rozebrać budki 
sklepowe i poza cmentarz wynieść. Wskutek tego 
sąd wszystkich o zakłócanie porządku publicznego 
obwinionych, od wszelkiej odpowiedzialności uwolnił. 
Po takim, albo raczej, whjjeajK^ieruu wyrokowi, na
czelnik powiatu kazał włbćołi elom sklepików, pod 
karą 5 rubli od keżdego. straerany napowrót pod 
kościół wynieść; gdy zaś oni tego uczynić nie chcieli, 
posłał milicjantów i ci stragany w parkan kościelny, 
jak było poprzednio, wmurowali.

Po przedstawieniu całej sprawy przez guberna
tora, jenerał Hurko dekret swój ponowił, rozkazując 
księdzu R. jechać do Marjampola i tam na dalszą 
decyzję czekać. Gdyby był oznaczył, „o się zwykle 
dzieje, jak długo „winowajca1, ma pokutować w kla
sztorze, ks. Rosiński byłby rozkaz spełnił. Lecz ta
jemnicze rozporządzenie dawało wiele do myślenia.

Wiadomo, że Herod, znienawidzony przez swych 
poddanych, przed śmiercią swoją kazał najznaczniej
szych obywateli zamknąć w hipodromie, aby w chwili 
jego żgonu byli natychmiast zamordowani. Chciał on 
tym sposobem wywołać żałobę powszechną w całym 
kraju, który inaczej byłby śmiorć swego króla z ra
dością obchodził.

To mając na uwadze, ks. R-. M ą c  już pozba
wiony probostwa i do klasztoru snazany, od wyroku, 
który miał mu być w Marjampolu ogłoszony, nie 
mógł się nic dobrego spodziewać; wolał zatem do
browolnie pójść na wygnanie za grau_eę i zakus jen. 
Hurki uczynił do wykonania niemożliwym.

od 7 do 15 roku, nieuwzględnionych przy wy*sył- 
na wieś.

Mówca stwierdził, że u dzieci kolonij feryj
nych by ł rozwój fizyczny w stosunku do innych 
dzieci tego samego wieku o ca ły rok cofnięty. 
Na wielu przykładach dowiódi referent, że siódmy 
rok życia jest najkorzystniejszym pod względem 
rozwinięcia ciała. A  ponieważ na ten pei jod ży
cia przypadają pierwsze lata szkolnej nauki, dla 
tego daje on się w ielce niekorzystnie uczuć sła- 
bowitszej części dzieci szkół ludowych, mianowi
cie dziewczętom. Pokazało się, że dzieci w ósmym 
roku by ły  przed wysłaniem na kolonje feryjne 
lżejsze, niż siedmioletnie i że dopiero w dziewią
tym roku osiągały wagę, jaką miały przed dwo
ma laty.

Mimo ulepszonych w szkołach hygieni- 
cznych urządzeń, działa szkodliwie na fizyczny 
rozwój dzieci, Których rodzice niezdrowo mie
szkają i licho s:ę karmią, długie siedzenie w 
przepełnionych klasach. Znużone ciało o ada 
przy końcu przedpołudniowej nauki, skutkiem 
czego oddychanie iest niedostateczne. Nieprawi
dłowe trzymanie się ciała jest częstukroć przy
czyną skośnego pisma. Zwolna spacza się ciało
* i . ___ • — 1'    - n  1 n e łA n n  lrw n rłA  m /s  n n  D  _następuje skrzywienie stosa kręgowego. Roz-

trumna bez żadnych ozdób, otoczono palmami 1 
krzewami. Dziś w środę o godzinie 5. po połu
dniu odbyło się uroczyste wyniesienie ich. K a
pituła kraitowska postanowiła złożyć zwłoui 
w kaplicy pałacu książęco-bisknpiego do chwili 
pogrzebu. Dzisiaj tedy o godzinie 5-tej 
po pofudniu odbyło się uroczyste wyniesienie 
z kaplicy i wprowadzenie ich do katedy n a W a  
welu, gdzie po odprawieniu nieszporów przez 
noc pozostaną. W e czwartek o godzinie S. rano 
rozpoczną się nabożeństwa żałobne, a kazanie 
żałobne wypowie członek kapituły, ks. kan. prof. 
dr. Pelczar. Po nabożeństwie zwłoki przeniesione 
zostaną na cmentarz krakowski i złożone w gro 
bie kapitulnym, w którym wspólnie spoczywają 
kanonicy katedralni krakowscy.

Czas przemawia za tem, żeby zwłoki po
chowano w podziemiach kapituły wawelskiej 
w sąsiedztwie trumien długiego szeregu biskupów 
krakowskich.

Trzy razy dziennie Zygmunt, a zanim dzwo
ny wszystkich świątyń krakowsk.ch oddają osta
tni hołd zmarłemu, głoscąc żałobę powszechną.
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Prześladowanie księży pod zaborem rosyjskim.
W  dalszym ciągu podaje Dzień. Pozn. na

stępujące szczegóły :
5. W Złoczowie, powiecie sieradzkim, djeczji 

kujawskiej, oprócz parafialnego, znajduje się kościół 
pobernardyński. Rektorem tego kościoła był ksiądz

Wpływ kolonij wakacyjnych na 
fizyczny rozwój dzieci.

Na 65 zjeżdzie przyrodników i lekrrzT nie
mieckich, wygłosił w Norymberdze dr. Schmid- 
Monard, lekarz praktyczny 2 Halli, wykład o 
wpływie kolonij wakacyjnych nu fizyczny rozwój 
dzieci. Rezultaty przedstawione oparł referent na 
obserwacjach, poczynionych nad 1000  dzieci 
z Halli, wysranych ń& kolonje wakacyjne, dalej 
na 1300 spostrzeżeniach nad dziećmi w wieku

szerzenie się piersi tych dzieci przy oddychaniu 
wynosi zaledwie 1 cm. Podczas gdy normalny 
sposób odd cbania ułatwia regularny obieg 
krwi, powoduje niedostateczne oddychanie za • 
trzymanie się krwi w głowie i w dolnych czę
ściach ciała. Dziecku takiemu, wyglądającemu 
bl&do, puszcza się często krew 7 nosa, a nadto 
cierpi ono na ból głowy, niestrawność i brak 
apetytu. Słabsze dzieci są —  ja k  doświadczenie 
poucza —  w wyższych klasach balastem dla in
nych. Z  fizycznym deficytem idzie bowiem ręka 
w rękę dachowe manko.

Dr. Schmi f-Mouard daje następnie różne 
wskazówki, których szkoły przestrzegać winny, 
mianowicie domaga się nrikania przepełnie
nia klas.

Przeszedłszy do korzyści, jakie kolonje fe
ryjne przynoszą, wylicza jako czynniki, działa
jące dodatnio na cielesny rozwój Iz ie c i: od
powiednie pożywienie, ruch potrzebny i świeże 
powietrze.

Badania dzieci po powrocie ze wsi przeko
nały referenta, że trzytygodniowy pobyt tamże 
podniósł i przyspieszy! wagę ciała i rozsze
rzenie się przy oddychaniu klatki piersiowej 
o rok cały.

Te same spostrzeżenia zrohit poznański ko
mitet dla kolonij feryjnych. Z tego więc po
wodu, a nic mniej ze względów obyczajowych, 
etycznych, a wreszcie i narodowych spełniają 
szlachetne rodziny, biorące na ferje do domu 
swego zalecone przez komitet dzieci, czyn wielce 
chwalebny.

Telegram kondolencyjny cesarza Franciszka 
Józefa, wystosowany do b. ministra Dunajewsk 9- 
go, w serdecznych wyrazach objawia cześć dla 
charakteru zmarłego kardynała, oraz współczu
cie i głęboki żal dla rodziny. Telegramy kondo- 
lencyjne nadesłali między innymi prezydent mi
nistrów W indischgraeiz, arcyKsiążę Albrecht, mi
nister Krieghammer itd.

I
(
1

Namiestnik hr. Badcni telegrafował: Proszę J 
przyjąć z powodu zgonu biskupa krakowskiego j 
wyrazy mego głębokiego współczucia. P r z y -  1 
k ł a d ,  k t ó r y  d a w a ł  z a  ż y c i a  i t r a d y c j a ,  I 
k t ó r a  p o  n i m  z o s t a j e ,  n i e c h a j  b ę d ą  1 
d l a  o s i e r o c o n e j  k a p i t u ł y  p o c i e c h ą .  1

Jako reprezentant cesarza przybyć ma na 
pogrzeb książę Liechtenstein. |

W czoraj o godzinie w pół do 6. wieczorem 1
odbyło się balsamowanie zw ło k ; dokonał tako- 1
wego prof. dr. Browicz. *■

*

■ I’
Książe kardynał i .  j .  Albin Dunajewski.
Jeszcze przed agonem ks kardynała Duna

jewskiego, nadeszła depesza od cesarza, zapytu
jąca o zdrowie księcia kościoła. Niestety, kapi
tuła mogła już donieść monarsze tylko żałobną 
wiadomość o zgonie arcypasterza.

W czoraj o godzinie 4. po południu zebrała 
się na posiedzeniu w pałacu książęco-biskupim 
kapituła katedralna, która w przeciągu 8 dni 
aa wybrać wikarjuszi. kapitularnego dla zarzą

du djecezją aż do chwili obsadzenia stanowczego 
stolicy biskupiej. W yboru  tego dokona kapitu
ła dopiero po pogrzebie ks. kardynała Duna
jewskiego, a na wczorajszem posiedzeniu zajmo
wała się jedynie, po porozumieniu z rodzina, 
szczegółami pogrzebu.

Kapituła o zaszłej śmierci, stosownie do pra
ktykowanego zwyczaju, zawiadonfiła dwói cesar
ski, prezydenta ministrów, ministra wyznań i 
oświaty, nuncjusza papieskiego, kardynałów au- 
strjackich. ks. kardynała Koppa i wszystkich ar
cybiskupów i biskupów polskich.

Zw łoki ks. kardynała Dunajewskiego spo
czywają w kaplicy pałacu książęco-biskupiego. 
Katafalk, na którym spoczywa czarna metalowe

Ncue fr. Presse pisze z powodu śmierci ks. 
kardynała, co następuje : ,

„A lbm  i Juljan Dunajiwscy byli potężnym 
polityczrym elementem, z którym ciągle musiał 
liczyć się hr. Taafte. Minister skarbu trryma! 
w swei ręce wodze ministerstwa skarbu, T7ymiar 
podatków, przyzwolenia na budowę linij kolejo
wych, szkół i dróg, władzę świadczenia lub od
mawiania wielu przysług parlamentarnych. Ksią- ■ 
żę biskup pozostawał w żywej styczności z ma- 
gnaterją krakowską; jego podwładni mogli przy 1 
wyDorach szkodzić lub pomagać; posiadał zaufa
nie papieża, znał tajne arkana polityki warykań 
skiej; posiadał taient poruszania sprężyn, bez 
narażenia się na to, by widziano, kto je  poru
sza. Ileż to razy K oło polskie w ciężkich chwi
lach, na jedno słówko z Krakowa, stawało się 
nagle uległem, podczas gdy przewódcy szlachty 
zbierali się w salonie i uchwalali rzeczy nieró
wnie ważniejsze od tych , jakie w ypływ ały 
z burzliwych obrad parlamentu. Święte miasto 
polskiego ludu bywało nie rzadko na chwil kilka 
środowiskiem polityki austrjackiej i jeszcze nie 
dawniej, jak  przed dwoma laty, musiano z Kra
kowa na gwaft ściągać Juljana Dunajewskiego, 
by złamał opór K oła przeciwko reformie waluty. 
Albin Dunajewski aż do ostatnich chwil życia 
nosił się z dumnemi planami Chciał on zjedno
czyć z biskupstwem krakowskiem bogate świe- 
tnemi dochodami opływ cjące, a w Austrji poło
żone dobra djecezji wrocławskiej. Nie udało mu 
się co, co prawda —  i cień padł na koniec jego 
świetnej karjery. Papież pogodził się z Rosją, 
poseł ca-a został r wierzytelniony przy W atyka
nie i nagle powstał rys pomiędzy narodowemi, 
a religijnem: uczuciami Polaków. W  chwili, gdy 
nowy poseł rosyiski opuszczał W atykan, —  
w Krakowie wyzionął ducha książę kardynał. 
Przypadek stał się symbolem. Polskość i katoli
cyzm są to pojęcia zupełnie pokrywające się. — 
Oto była treść życia ks. biskupa Dunajewskiego. 
Boleść zakrwawić musiała mu serce, gdy pod 
koniec życia wid: iał, jakie kontrasty wcisnęły 
się w to pojęcie, jak  papież przyjacielem swym 
nazywa najcięższego wrog* Polski. Polacy z pod
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W A R S Z A W A .
£ PO W IEŚĆ h i s t o r y c z n a  

z roku 1794.
Napisał 

FJR R A  W I T A .

* (Ci?g dalszy.)
Przed wzrokiem jego przesuwały się szeregi 

wojska, w rozmaitych ewolucjach. Stanisław Au- 
. gust zadowolony, rozanimowany dziękował ręką, 
'‘ kapeluszem, uśmiechem za tę przyjemność jakiej 
doznawał, dziękował Żołnierzom, Kościuszce, Mo- 

-kronowskiemu, Zającz] owi, którzy z całym or- 
■ ssakiem wodza skupili się przy królu.

Nagle ustały bębny, trąbki, komenda, —  
B7er< tri wyrównały się, stanęły jak  w y te , a Na
czelnik k zał wszystkich oficerów przywołać do
koła przed trybunę króla. ir „ 4n;n

Cisza nastała. Z  poważnej twarzy Koś™, 
gaki, jako też innych jenerałów, można by 
sić, że się coś niezwykłego dziać będzie.

"Wszystkie domy dokoła, wszystkie dachy 
przepełnione były  ludźmi od krakowskiego przed
mieścia, od Czystej, W ierzbowej, Królewskiej.

Kościuszko dał znak adjutantowi.

Ł  Zapanowała cisza natężonego oczekiwania. 
W tem  z okien, z dachów domów runęły frene- 
tyczue okrzyk i:

—  Niech żyje O jczyzna! Niech żyje Kościu
szko I Niech żyje K iliński!

Na środku placu ukazał się Kiliński w mun
durze pułkownika i kroczył wprost do trybuny 
królewskiej, przed którą stał Kościuszko. Poznali 
go ludzie z góry i okrzykami witali.

Gdy stanął przed Naczelnikiem wyprosto
wany, w  żołnierskiej postawie, kobiety kwiaty mu 
rzucać poczęły.

Kościuszko w te słowa przem ów ił:
Mości panie K iliński! Zanim cię wolra 

Ojczyzna nagrodzi za te usługi, jakie je j oddałeś, 
słusznie ci się należy publiczne podziękowanie 
za twoją roztropność, męstwo i odwagę.

Tu się do oficerów zw rócił:
— Proszę Waszmość panów powitać nowego 

kolegę na polu usług, oddanych uciemiężonej 
przez wrogów O jczyźn ie!

Z  placu i z dachów posypały się okrzyk i:
i-z 1 Kościuszko! Niech żyje Kiliński I Niech żyje Ojczyzna I

Naczelnik wyciągnął rąkę do Kilińskiego 
i uścisnął ją  mocno.

—  Dziękuję ci, Mości panie Kilińbki, za te 
usługi, jakie oddałeś Ojczyźnie...

Kiliński zdjął czapkę 2 ? łowT, podniósł ją  
wysoko do góry i k rzyknął:

—  Niech żyje Ojczyaua!
Kilkadziesiąt tysięcy piersi powtórzyło ten 

okizyk.
Kiliński trzymał czapkę do góry, k rzyk n ął: 

Niech żyje Ojczyzna 1
Jeszcze okrzyki nie ustały, gdy uwaga 

wszystkich zwróciła się w inną stronę.
^rodkiem placn szły powolnym krokiem 

dwie p os.acie : stary żołnierz i młoda dzie
wczyna. Żołnierz prowadził dziewczynę ostrożnie 
i powoli, jak dziecko. Zawiesiste siwe wąsy spa
dały mu i srebrzyły się do słońca. Z  pod woj
skowego kask a widać było zamyśloną, poważną, 
skup oną twarz starca, podtrzymującego pod ra
mie dziewczyny tak ostrożnie, jak by całą uwagt 
swoją skupiał na tym tylko przedmiocie. Miał 
na sobie mundur majora pułku Działyńskich.

Dziewczyną tą była Zosia.
Pokaleczona przez Moskali, leczyła się 

w  domu. Jeszcze się z ran, zadanych je j ba
gnetami, me wyleczyła, gdy Naczelnik kazał 
się je j stawić przed sobą.

Przyszła przy pomocy qjo*-
K ról przyglądał /.t, ciekawie młodej  ̂

ładnej dziewcaj tN . wspartej na ramieniu ojca 
i wprost do trybuny dążącej. Panie przyłożyły 
lornetki do oczu...

Zosia zbliżyła się do Naczelnika, zmięszana, 
strwożona, nieświadoma tego, po co Naczelnik 
kazał jej stawić się przed soDą. Pod wpływem 
tysiaoa spojrzeń, skierowarych ku nitsj, bladła 
i czerwieniała naprzemian. Spotkała się wreszcie 
ze spojrzeniem Naczelnika i nie wiedziała, co ro
bić, ja t go pozdrowić.

Tak stała naprzeciwko króla i Kościuszki, 
czując na sobie ciężar spojrzeń obcych.

Naczelnik skinął. Cały sztab i oficerowie 
zacisnęli koło.

—  Mości panowie! —  odezwał się Kościu
szko drżącym nieco głosem —  wy, co za ojczy  e j  -- —  " j ,  u iriiy
znę krew swą przelewacie, w ecie, co  to jest mę
stwo szlachetne. Męską duszą nie tylko mężczyzn 
Pan Bóg obdarza. Kobietę, którą widzicie pi zad 
sobą, znacie. Dała ona niepospolite dowody od
wagi dla sprawy publicznej, ważąc nioraą żyrne 
własne. Ona ułatwiła nam porozumienie się 
z Warszawą, OBa wiadomość o bitwie Racławi
ckiej przyniosła pierwsza, ona ułatw ta zdobycie
pałacu: IgelstrOma...

Tu się zatrzymał chwilkę
—  Takie męstwo zasługuje na nagrodę...

< Podniósł rękę do munduru i odpiął order 
Cyncynnata.

Innej w tej chwili dać Waćpannie me 
mogę... weź ten łrder, który na polu bitwy 
zdobyłem -  i noś go dla sławy w ^jnej i na
rodu.

Powiedziawszy to, począł order przypinać 
do klany od zarzutki Zosi.

Zakończeniu temu towarzyszyły frenetyczne 
okrzyki.

—  Niech żyje O jczyzna! Niech żyje Kościu
szko 1 J

Zosia ta£ była wzruszoną p**zemówieniem 
Naczelnika, że zesztywniała cała —  stracił) tudh, | 
mowę, nerwy skostniały.

G dy order b y ł już przypięty, szepnęła 
ty lk o :

—  Naczelniku...
Potem, uchwyciwszy rękę jego, całować po

częła.
Scena ta wzruszyła obecnych do głębi. Panic 

wszystkie k fiaty, wszystkie bukiety, jakie m iaW  
rzucać poczęły pod nogi Zosi.

Naczelnik, chcąc przerwać tę bardzo wzru
szająca scenę zwrócił się do adjutanta i głosem 
donośnym rzek ł:

Zadowolenie, wyrażone tu przezemnie, prze
czytać przed szeregami wojska w rozkazie dzien
nym.

D. 28. Grudnia 1893 r.
Lwów.

K O N I E C



DZIENNIK POLSKI a dnia 21. u r w ą  1894 r.

rosyjskiego zaboru nie mogą nic- już spodziewać 
się od papieża; idzie on swoją drogą i nie może 
ich już oswobodzić od dotkliwego ucisku. C mrp- 
kie krople goryczy padły na jtygnącc usta ks. 
kardynała; oddał on dacba z tem przeświadcze
niem, żc kwitnący i wysoko 3tojący duchowo 
naród polski nie da się na wieki wodzić na pur
purowym pasku. Nawet u łoża śmierci zasiadać 
lubi rozczarowanie.u

„Kardynał Dunajewski — pisze N. W. Tag- 
blatt —  była to natura szczera i prostoduszna. 
Książę biskup usiłował utrzymać w swej djecezji 
pokój wyznaniowy i nieraz podczas swych ob- 
jażdżek wizytacyjnych dawał wyraz swej chęci. 
Polacy galicyjscy będą z głębi serca boleć nad 
jego  ubytkiem. Tracą w nim oni pierwszego kar
dynała, który znowu rezydował w starym gro
dzie królewskim i który także pod kościelnym 
względem ujawnił sobą szczególny wpływ ży 
wiołu polskiego."

W  Szepsowskim Wiener Tagblacie znajduje
my o zmarłym kardynale oDszerny artykuł, k ióry  
kończy się takim ustępem :

„W  Wiedniu widywać było można tę wy
niosłą, nieco naprzód pochyloną postać o szlache
tnych rysach twarzy podczas obrad izby panów, 
w których jednak ks. biskup nie popisywał się 
swadą, jakkolwiek kazania jego dowodziły, że 
nie zbywało mu na niej.

Umarł w biblijnym wieku lat 77, ustąpiła 
zaś z nim z widowni postać prawdziwie patrjar- 
chalna.

Stroniąc od życia świeckiego, był wzorem 
prawdziwego kapłana. Oby wzniosły jego przy
kład oddziałał na świat ten, pełen zawiści, z któ
rego duch jego już U3zeał, a który niczego bar 
dziej nie potrzebuje, jak  apostołów pok ju i mi
łości bliźniego, do których należał ks. kardynał 
Dunajewski “

Pamiętajmy
Kościuszki.;

KRONIKA.
fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
P z w a r t e k  21 czerwca.
Przyjazd wycieczki posłów wiedeńskiej 

państwa na » ystawę krajową we Lwowie.
„Bitwa Racławicka* (panorama na wystawie) 

otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. Wstęp 50 ct.

rady

Teatr hr. Skarbka: „Prorok", wielka opera w 5
aktach Meyerbeera. Gościnny występ p. Mateusza 
Schlaffenberga i panny Strassernówne,,. Początek o 
godz. 7 '/ ,  wieczorem.

Na placu wystawy w sali koncertowej: „Myszy 
bez kota", krotochwila Jordana, z p. Fiszerem w głó
wnej roli.

P i ą t e k  22. czerwca.
Koncert muzyki wojskowej 30. pp. w ogrodzie 

miejskim. Początek o godz. 6. wieczorem.
Walne zgromadzenie Towarzystwa właścicieli 

realności o godz. 7. wieczorem w sali posiedzeń 
magistratu.

Wiadomości osobiste Wojciech hr. D z ie  d u 
sz ycki  wyjochał do Jezupola.—  Dyr. kolei Ludwik 
W i e r z b i c k i  przybył we czwartek na stały pobyt 
do Stanisławowa. —  Helena M o d r z e j e w s k a  wy
przedaje, podłng pism polsko-amerykańskich, wszy
stkie posiadłości, jakie ma w Ameryce i uda się 
niezadługo na stały pobyt do Polski. —  Lr. Zygai. 
E i n e r ,  zwycz. profesor fizjologji na uniwersytecie 
wiedeńskim, powołany został do służby w minister
stwie oświaty.

Z Życia towarzyskiego. Wczoraj udbył się 
wieczór z tańcami w pałacu namiestnikowskim.

Kalendarz. Czwartek (21 .): Alojzego Gonz. 
Wed 'd słońca o godzinie 4. minut 5, zachód o 
godrini* 7. minut 58.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wulnr polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce.

Z wieży ratuszowej powiewa czarna chorągiew 
na znak żałoby spowodowanej zgonem śp. księcia 
kardynała Dnnajewskiego.

Skargi na elektryczny tramwaj mnożą się 
z każdym dniem. Dzisiaj otrzymujemy znowu nastę
pujący list: „W  oryginalny zaiste sposób traktuje słu- 
ż la kolei elektrycznej publiczność. W niedzielę p.opoH 
wsiadłem do wagonu przy ul. Zielonej i zażądałem 
biletów dla dwóch osób do politechniki. — Prze
strzeń ta jest podzieloną na dwie sekcje —  tak przy
najmniej objaśniają tabelki, w każdym wozie umie 
szczone. Tymezasem kondnktor żądał koniecznie za
płacenia mu po 12 centów od osoby, licząc za 3 
sekcje. Lecz to mniejsza w porównaniu z faksem, 
który mnie spotkał w godzinę później. —  Wsiadłem 
do wozu nr. 9, idącego na plac wystawy, a ponie
waż czasu i miejsca było dosyć, więc przeglądałem 
napisy, wewnątrz wozu umieszczone, które wyraźnie 
powiadają, że w przedziale II. klasy są 2 miejsca de 
stania i sześć miejsc do siedzenia — w I. zaś klasie 
3 miejsca do stania i 9 do siedzenia. Razem więe 
wewnątrz przedziałów może się pomieścić 20 esób. 
Tymczasem konduktor nr. 17. pomimo silnych pro- 
testa«yj, wpuścił przy ulicy Karola Ludwika do sa
mego przedziału klasy I, nie mniej, nie więeej, tylko 
28 osób! —  Cyfra ta mówi sama za siebie, ale co 
ważniejsza, że na interpelację bardzo uprzejmą ze 
strony jednego z jadących, dlaczego taką ilość osób 
konduktor wpuszcza do wozu, tenże odburknął jedy
nie: „Głupi pan jesteś". Iście e l e k t r y c z n a  g r z e 
c z n o ś ć . "

Rektorem uniwersytetu lwowskiego został wy
brany profesor Tadeusz Wojciechowski. Dziekanem 
wydziału prawa wybrany Szczęsny Gryziecki. delega
tem kolegjum do senatu prof. Władysław Ostrożyń- 
ski. Dziekanem wydziałn filozoficznego prof. Józef 
Puzyna. Delegatem kolegjum do senatu prof. Ludwik 
Finkel.

Konkurs. Rektorat szkoły politechnicznej ogła
sza konkurs, celem obsadzenia posady asystenta przy 
katedrze technologii chemicznej w szirole politechni
cznej we Lwowie. Ta p»sada, z którą połączone jest 
wynagrodzenie roczne w kwocie 600 zł., będzie na
daną przez kolegjum profesorów na czas od dnia 1. 
października 1894 roku do końca września 1896 roku.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady będą 
mieć ci kandydaci, którzy wykażą się świadectwem 
drugiego egzaminu rządowego. Podania o te posady 
wystosowane do kolegjum profesorów szkoły polite
chnicznej i zaopatrzone w potrzebne dokumenty, 
tudzież w dowody dokładnej znajomości języka pol
skiego, należy wnieść do rektoratu tutejszej szkoły 
najdalej do dnia 5. lipca 1894 roku.

Jeden piorun podczas wczorajszej burzy w Kra
kowie uderzjł w dziedziniec klasztoru św. Andrzeja. 
W  jednej z klas szkoły, utrzymywanej przez kla
sztor, wyleciały szyby , z drugiej futryna okna, oraz 
szyby. Stało się to podczas nauki szkolnej. Zarząd 

i nauczycielki uspokoiły dziatwę, zarządzając 
ochronne.

szkoły
środki

Roz * iązane stowarzyszenie. Stowarzyszenie
ruskich studentów w Czeruiowcach „Bukowina" zo
stało rozwiązane za juyzckroczenie statutem określonej 
działalności i ponieważ „to stowarzyszenie nie odpo
wiada już warunkom legalnego istnienia". Prezesem 
„Bukowiny* był Jaworski, ten sam, który na metro
politę Sembratowicza urządzał atak z jajami we Wie
dniu. W  Czerniowcach zaś, będąc wybranym głową 
stowarzyszeniu studenckiego, na zgromadzeniu łamał 
sobie język po rosyjsku i —  gdy mimo wezwań ko
misarza rządowego nie cheiał inaczej gadać —  zgro
madzenie zostało rozwiązane.

Złote gody. Ze Złoczowa piszą: „Rzadkiej w 
dzisiejszych czasach uroczystości świadkiem była dnia
2. czerwca w kościele parafjalnym rz.-kat. licznie ze
brana publiczność. Oto powszechnie szanowany oby
watel miasta Złoczowa, p. Józef Hrehorowicz, 79-letni 
staruszek, 3tanął ze swoją 70-letnią małżonką, Mi
chaliną z Soleckich, przed ołtarzem, by po 50 latach 
szczęśliwego życia małżeńskiego odebrać błogosławień
stwo z rąk kapłana. Proboszcz tutejszy, ks. kanonik 
Stachów, w asystencji księży wikarych, katechety i 
kanonika obrz. gr.-kat., w pięknych słowach przemó
wił do obecnych, odprawiwszy przedtem mszę świętą. 
Rozrzewniającym był widok dzieci i wnuków w oto
czeniu staruszków.

Uznanie. Niemiecki pedagog p. Guttman, autor 
nagrodzonej pracy „Zabawy młodzieży i wędrówki 
studentów", opisuje w Deutsche Zeitung park Jur-
dana w Krakowie. Powiada on : „Zakład ten doszedł
do takiej doskonałości rozwoju, że, o ue wiem, ni- 
gdz e podobnego nie spotykamy". A może p. Gutt
man kompetentnie mówić • tem. gdyż zna i opisuje 
działalność angielskiego stowarzyszenia „Public.Gar
den Association", francuskiego stowarzyszenia „Ligue 
nationale de lY-dueation physiąue", oraz niemieckiego 
„Centralausschuss fur Jugend- und Volks-Spiele“ . 
Niebawem na boisku wystawy pokażą dzieci Jordana, 
co umieją, więc będzie 3tąd zachęta dla innych za
cnych ludzi, aby tak, jak Jordan, zakładali „Jorda- 
nówki" w swoich miastach.

Powodzie na Węgrzech —  zwłaszcza w dolinie 
izeki Waagi, jak donoszą z Buda-Pesztu, zrządziły 
olbrzymie 3zkody. Mnóstwo mostów woda zerwała, 
komunikacja kolejowa ustała na kilku punktach, 
zboża wszędzie kompletnie zniszczone. Nie obeszło 
się też bpz ofiar z życia ludzkiego.

Spadek, jaki odziedziczył b. poseł Kośeielski 
po swym stryju, Selerze baszy, zmarłym w Gracu, 
wynosi —  jak donoszą pisma berlińskie —  14 mi- 
ljonów zł.

Śmierć aeronauty. Niejaki Lattemann, produ
kujący się w Niemczech, na wzór Warszawskiugo 
Szymańskiego, ze spadochronem, przed kilku dniami 
w Krefpld, gdy wzniósł się był balonem do znacznej 
wysokości, skutkiem zepsucia się tego przyrządu, ru
nął z jakich 1.500 metrów na ziemię i —  natural
nie —  zginął na miejscu.

M r derca miljonerki, Naumow przyznał się do 
moiderstwa, jakkolwiek zaprzecza, aby popełnić je 
miał w celach rabunku.

Według jego opowieści, miał on zabić Czarnecką 
w chwili uniesienia z powodu oskarżenia go niesłu
sznie o kradzież. Sprzeczka z panią Czarnecka miała 
nastąpić w poniedziałek o godzinie i. po południu.

Czarnecka zagroziła Naumowowi posłaniem po 
policję, wówczas ten ostatni uderzeniem pięścią w 
głowę powalił Czarnecką, a następnie zaczął ją dusić, 
żel y nie krzyczała.

Po zamordowaniu nieszczęśliwej ofiary, Naumow 
ułożył ją na sofie i przeczekawszy do rana, dał znać 
stróżowi o nagłej śmierci swej paai

Morderca Michał Naumow jest szeregowcem 
zapasowym, włościaninem z gubernji tulskiej. Służył 
oa Czarneckiej lat dziewięć.

Imiona żydów. Wamz. Dnieim . donosi, co 
następuje : „Jenerał-majur Klejgels wykrył ze spraw, 
prowadzonych w jego kancelaiji. że wymienieni 
w specjalnym wykazie żydzi, wbrew prawu z dnia
23. kwietnia roku ubiegłego, zapisani są w księgach 
ludności z imionami im należnemi, a imiona te są 
nieprawidłowo podane, między innemi i w posiada
nych przez nich Książeczkach legitymacyjnych. Klej- 
gels polecił komisarzom odpowiednich cyrkułów, aże
by niezwłocznie według wskazówek, wy łuszczonych 
w pomienionym wykazie, poprawili imiona żydów 
w księgach ludności, ażeby zobowiązali tychże ży
dów do zaopatrzenia się w nowe książeczki legity
macyjne i wreszcie, ażeby komisarze przesłali wobec 
tego nowe kartki meldunkowe do biura adresowego. 
Nadto wymienioną w wykazie Ryfkę Wizel, która 
na podaniu, wniesionem do oberpolicmajstra o ksią
żeczkę legitymacyjną, podpisała się imieniem „Re
gina", oberpolicmajster polecił pociągnąć do odpo
wiedzialności sądowej na mocy wyż wymienionego 
prawa.

Przymusowa sprzedaż Ns liście licytacyjnej 
figu ruje w gubernji wileńskiej 49 majątków, wysta
wionych na sprzedaż, a mianowicie: w powiecie wi
leńskim 7, wilejskim 6, święciańskim 5, lidzkim 7, 
trockim 7, oszmiańskim 4 i dziśnieńskim 13. W  gu
bernji grodzieńskiej ma być sprzedanych 18 posiadło
ści ziemskich, a mianowicie: w powiecie bielskim 2, 
brzeskim 4, grodzieńskim 1, wołkowyskim 4, S ło 
nimskim 3, bobryńskim 1, sokolskfm 2 i prużań- 
skim 1. Największa liczba uderza w gubernji ko
wieńskiej, jednej z najbardziej obdłużonycli na Litwie. 
Z 73 majątków, wystawionych na sprzedaż, znajdu
jemy w pow. telszewskim 11, szawelskim 13, ko
wieńskim 9, poniewieskim 4, rosieńskim 25, nowo- 
aleksandrowskim 5, wiłkomierskim 6. W  gubernji 
mińskiej ma uledz licytacji 26 majątków ziemskich, 
w witebskiej 45, inohylewskiej 27 i pskowskiej 13.

Oprócz tego bank wileński wystawia na sprze
daż przeszło 40 domów w różnych miastach, prze
ważnie do żydów należących. Licytacja, jak zwykle, 
odbyła się w połowie czerwca.

Zkaz brania udziału w zgromadzeniach socjali
stycznych robotniczych wydał senat czeskiego uniwer
sytetu w Pradze. Za przekroczenie tego zakazu ozna
czono surowo kary, a nawet wydalenie.

Dla ŻydÓW. Filantrop angielski, Olifant, nabył 
w Turcji znaczną przestrzeń gruntów i udał się — 
jak pisze NoW. Wrem. — do ministerstwa spraw 
wewnętrznych z prośbą o zezwolenie na sprowadzenie 
z Rosji 500 żydów, których zamierza osiedlić w ko
loniach, przez siebie urządzonych.

Budowa Soboru w Warszawie. Warszawski]
Dniewnik donosi w tej sprawie! „Przy otwarciu pu
szek, wystawionych dnia 2. (14.) b. m. przy wejściu 
do kapliczki na placu Saskim, a przeznaczonych na 
składanie dobrowolnych ofiar na budowę soboru, zna
leziono wewnątrz w jednej 3(5 rubli w papierach, 
19 rubli monetą srebrną i 16 rubli 8 kopjejek, a w 
drugiej 20 rubli w papierach, 4 rubli 70 kopjejek 
monetą srebrną i 2^ rubli l i  kopjejek miedzife ; ra
zem 87 rubli 9(5 kopjejek. W dniu poświęcenia ka
pliczki sprzedano świeczek za sumę około 80 rubli".

i rzesiediercy polscy. WoUskij WLstnik no
tuje, że w Kazaniu zjawiają się coraz liczniej wło
ścianie polscy, udający się na Syberję.

„W  liczbie partji przesiedleńców, które poczęły

Wiestnik  — spotyka się niemało włościan z guber- 
nij Królestwa Jest to fakt nowy, gdyż włościan 
tych nie było dawniej w rzędzie przesiedleńcóy, 
udających się na Sybeiję. Tłómaozą to tem, że w 
roka bieżącym emigracja do Brazylji, dokąd poprze
dnio udawali się wychodźcy polscy, została wzbro
nioną. Dzisiejsze part,e przesiedleńców polskich, uda
jących się na Syberję, odróżniają się od przesiedleń
ców rosyjskich tylko wyglądem zewnętrznym 1 mową. 
Pod każdym innym względem, to ci sami przesie
dleńcy, co z gubernij południowych lub wielko- 
rosyjskich : ta sama nędza, te 3ame bojaźliwe nadzieje, 
że w nowem miejscu będzie lepiej, wreszcie ta sama 
przesadna wiara w nadzwyczajną urodzajność gleby 
syberyjskiej.

W tych dniach ne statku kurbałowskim prze
płynęła z Niżnego do Permu partja przesiedleńców 
polskich z gubernji radomskiej. Składa się ona z 
trzydziestu rodzin, mających z sobą dużo małych 
dzieci i 3tareów. Partja dąży do gubernji tomskiej, 
gdzie niektórzy z przesiedleńców mają krewnych, 
osiedlonych w tej gubernji w siódmym fat dziesiątku. 
Większość przesiedleńców puściła się w podroż 
z tak małemi zasobami, że wystarczą tylko na po
krycie kosztów podróży Jo Tiumenia. Przesiedlenie 
3ię do Syberji odbywa się z upoważnienia władz 
miejscowych".

Rozumiemy to upoważnienie władzy!
Nekroloflja. Józefa ze Stojowskich Boguszowa, 

wdowa po ś. p. Nikodemie Boguszu z Ziemblic, umar
ła w sędziwym wieka w Smarzowy. W r. 1846 nie
boszczka straciła w czasie rzezi męża, na. którego 
śmieć męezęńską musiała patrzeć.

Dyplom obywatelstwa hunor;*ego, wręczony 
prezydentowi droWT Bilińskiemu, przez deputację 
gminy m. Stanisławowa, składającą się z radnych 
pp .: dra Fidlera, Fischlera i Majeranowskiego. wy
konany jest z białej skóry francuskiej, ozdobiony 
mozaiką z kolorowych skór i ornamentami ro
boty ręcznej z bogatem złoconem okuciem. Środek 
okładki zdobi misternie wykonany monogram L. B. 
Pierwszą kartę dyplomu, wykonanego na pergami
nie, stanowi akwarela malarza Kaczor-Batowskiego, 
przedstawiająca u góry ratusz, nowy budynek dy
rekcji kolejowej i herb miasta —  poniżej herb p. 
Bilińskiego, a u dołu herb m. Stanisławowa. Dy
plom spoczywa w kasecie z czarnego drzewa, oszklo
nej i atłasem niebieokun wybitej.

Treść adresu jest następująca: „Repiezentaeja
miasta Stanisławowa, pragnąc objawić, jak wysoko 
ceni zasługi, które Wasza Ekse. położyła około mia
sta naszego, nehwaliła jednomyślnie na posiedzeniu, 
dnia 17. maja rb. odbytem, zamianować Waszę Elcse. 
honorowym obywatelem grodu Rewery.

Racz W . Eksc. przyjąć zaofiarowany Ci naj
droższy klejnot, jakim miasto rozporządza, w dowód 
wdzięczności naszego grodu."

lunie, jak  z cebra. Mimo 
zapełniona mnóstwem p ń

wzorzv-

że deszcz lada chwil t 
to loża „towarzystwa",
W lekkich toalet,-te!], czyniła wrażenie 
stego kobierca żywych kwiatów.

Wa3z sprawozdawca, który zdaje wam rela
cję „na kolanie", musi się ograniczyć na razie 
do szablonowego Vederemo.

Pauzy na torze uprzyjemniała orkiestra
24. pp. ‘ .

Program rozpocza: się biegiem o nagrodę
austr. Jockey Clubu 1400 koron pierwszemu, 400 
koron drugiemu, 200 koron trzeciemu koniowi. 
Meta 2400 m. Z  8 mianowanych stanęły do za
pasów tylko trzy, a między niemi znana i uzna
na „Yolosca," która i tym razem me zawiodła 
położonego w njej zaufania. Prawda i to, że do
siadał jej niezrównany jeździec porucz. Mikloscli. 
Rywalka trynmfatorki „Lithuania" p. Mazewskie- 
go pod porucznikiem Beckerem była drugą, 
„Atheis-t" spółki J. W . pod Józefem hr. Baworo- 
wskim trzecim. Zaznaczyć potrzeba, że „Yolosca" 
prawie cały czas prowadziła bieg i —  mówiąc 
językiem sportowym — „wzięła jak  chciała."

Przeciw orżeczeniu sędziów założył protest 
hr. Baworowski, z powodu jakoby por. Miklosch 
zabiegł mu drogę. Protestu tego jednak nie 
uwzględniono, przyznając nagrodę p. S c a z i g h i- 
u ie.

Totalizator płacił 6 zł. za 5 zł. stawki.
Do d r u g i e g o  biegu, o nagrodę aust. Jo

ckey Clubu 1600 koron pierwszemu, 400 koron 
drugiemu koniowi, na metę 1600 m. z 11 miano
wanych stanęły cztery bieguny: zwycięska z 
pierwszego dnia „Gruzian - Princess" J. Krzy- 
sztofowicza, „Diimon" og. ka3zt. 3-letui F. Sca- 
zighiny, „Y iola" 3-let. kl. St. hr. Siemicńskiego 
i „Kropidło" og. 4-let. hr. Tarnowskiego. Zrazu 
szanse miał „Diimon", od słupa dystansowego je
dnak wziął przewagę „Kropidło" i po zaciętym 
finish  przyszedł pierwszy. „Diimon" był drugim, 
„Gruzian" trzecią.

Totalizator płacił 10 za 5.
Największe zajęcie obudził bieg- trzeci, naj

ważniejszy, o n a g r o d ę  r z ą a o w ą  I. k l a s y  
6000 k o r o n ,  dla trzylatków, na metę około 
2400 m. planowanych było 8 koni, do rozprawy 
stanęły cztery. Stajnia p Scazigbiny wysłała do

godz. 9 min. s0 rano odjeżdżają uczestnicy wy
cieczki osobnym pociągiem do Łańcuta, gdzo 
będą ugoszczeni przez hr. Romana Potockiego i 
tego samego dnia przyjadą do Lwowa,

Program przyjęcia posłów wiedeńskich ve 
Lwowie jest następujący :

. C z w a r t e k  21. b. m. 8 godz. wieczorek 
przyjazd na główny dworzec we Lw owie; o godz 
9. wieczorem zebranie u marszałka kraj. ks. San 
guszki.

P i ą t e k
zwidzanie

d. 22. K  m. o godz. 10 rano
wystawy krajowej. Dyrekcja wysta

wy przyjmie gości przy głównej bramie. O <toda. 
127, w połudn. śniadanie w restauracji fr» 1 su
skiej na placu wystawy. Po śniada mu odbędzie 
się dalsze zwidzanie wystawy. O godz, 7 1/,
wieczorem obiady w 5 domach, na które oddzielne
zaproszenia rozesłane zostaną, 0 godz, 9*
czór raut u pp. namiestnikowstwa
dcnich.

S o b o t a  d. 23. b. m. o godz. 10, rano zwi-, 
dzanie wystawy; o godz 12. w poł. śniadanie 
w francuskiej restauracji na wystawie; o godz.
3. popoł. zwidzanie muzeum hr. Dzieduszyckiego ; 

g. 6. wieczorem wspólny obiad w sali koncer-

/*
hr.

Wje-
Ba-

towej na placu wystawy.

„Grand prix de Parts" w sumie 200.000 fr. 
wygrał na wyścigach paryskich w d. 17. hm. 3 lo
tni ogier „Dolma Bagdze" własność br. Schieklora. 
Br. Girscha „Matelibox,“ któremu wszyscy proroko
wali zwycięstwo w tym biegu, przyszedł drugi do 
mety; trzpęi był hr. Clermont Tonnere’a „Mansour ;" 
czwarty „Gospodar," zwycięzca poprzedniego Derby. 
Br. Sehiekler wygrał już w swem życiu po raz trze
ci wielką nagrodę paryską, a jego „Dolma Bagdze" 
uchodzi za najlepszego obecnie konia francuskiego.
1 to należy zanotować, że pobity onegdąj „Matehbos" 
ma za cenę 15 000 suwerenów przyjść do Anstrji 
jako reproduktor. Swoją drogą, według relacyj pa
ryskich, byłby „Matchbox“ pobił swegu rywala, gdy
by nie fakt, że dźpttęr Schioklera, Dodże, już w po- 
H ir- 1  *s t  1—rrtlMT ITlTiW iś V  1 t  *"8 . '
przedzlł go następnie, o długość °zyi. |

Hhjnoty wartości kilku miljonów, własność hra
biny Flandrji, skradzione w dniu J. lutego 1892 w 
Brukseli, zostały wreszcie w przeważnej części odszu
kane. Sensaeyjnąj tej Kradzieży dokonała banda mię
dzynarodowy cl złodziei, złożona z 5 6 osób, w tem
6 „dam",

Znaleziono wczoraj na placu wyścigów portmo
netkę ze znaczniejszą kwotą. Właściciel może ode
brać ją u p. Krogulskiego w domu przy ulfcy 
(fołębicj pod l. 15., między godziną 3. a (i. po 
południu.

Zguby. Cztefnasto-letni Adolf Griinberg zgubił 
wczoraj w Rynku srebrny zegarek, remontoir o dwu 
kopertach.

Szymon Margules, kalner na wystawie, idąc 
wczoraj kolo godziny 10. przed południem Rynkiem, 
zgubił srebrny łańcuszek roboty tulskiej łącznej 
wartości 8 zł.

Do łaźni Mojżesza Barana pod 1. 4 przy ulicy 
Miodowej dostał się w ciągu jednej z ostatnich nocy 
niewiadomy sprawca, po rozbiciu okna od podwórza, 
poodrywał w łaźni rury miedziane łącznej długości
7 — 8 metrów, tudzież skradł 24 pip mosiężnych, 
tak, że łączna szkoda wynosi do 150 zł.

Skutkiem nieostrożnej jazdy najechał onegdaj 
na sKręeie ulicy Tkackiej parobek Stefan Puterejko 
na ciągnącego tamtędy wózek Władysława Langa, 
terminatora stolarskiego, liczącego lat 15. Gdy Lang 
przewrócił się, koło wozu Puterejki zmiażdżyło mu 
piętę i palce u prawej nogi. Zawezwane pogotowie 
stacji ratunkowej odstawiło rannego do szpitala 
powszechnego.

—— ------
Hoj-iy dar .  Zarząd oddziała Towarzystwa pedagogi

cznego w Bóbrce składa za naszem pośrednictwem publi
czne podziękowanie p. Janowi Ozaykowskiemu, właścicie
lowi Pietniezan za szczodry zasiłek pieniężny w kwocie 
100 z ł, złożony na pokrycie kosztów wycieczki dziatwy 
szkolnej tutejszego powiatu mającej wziąć udział w te
gorocznej w ystaw ie krajowej.

W  imieai" więc dzi»twy szkolnej składa Zarząd ser
deczne podziękowanie tak łaskawemu dobroczyńcy w sta
ropolskich słowach : „Bóg zapłać :*

P a m i ą t k a  z w y s t a n y .  Zaszczytnie znany kupiec lwo
wski p. Okornicki porobił popielniczki porcelanowe z ma
lowani m godłem naszej wystawy. Wyglądają one ładnie 
i będą bardzo miłą pamiątką z wystawy dla wszystkich 
tych, którzy ją zwidzą lub którzy zechcą zawieść prezenty! 
swoim znajomym

N a d z w y c z a j n e  walne  zg r omadzen i e  członków Towarzy
stwa wzajemnej pomocy uczestników powstania polskiego 
z roku 1862/i, odbędzie się we Lwowie dnia 29, czerwca 
b r. o godzinie Tl.  rano w sali Tow. strzeleckiego przy 
ulicy „Kurkowej1.

Roczne walne zgromadzenie „Lwowskiego Tpwarzy- 
stwa właścicieli realności", odbędzie się w piątek 22. 
czerwca, o godzinie 7. wieezerem w ratuszu w sali posie
dzeń magistratu

tego zaszczytnego zapasu „Buchnera", ogiera, 
który po raz pierwszy zaprodukował się na to
rze lwowskim; p. Schindler dfcsygnował „Pirata", 
ładnego kasztanka, płci męskiej, Jan hr. Tarno 
W3ki pchnął „Sm oka" i „Szlachciankę", oboje 
znane już na torze lwowskim. Oba te konie, pro
wadząc bieg, trzymały się długi czas na przedzie 
i tak też doszły do mety po żwawej utarczce 
z „Puchnerem" i mimo iście nadkońskicli jego 
usiłowań. „Puc.hner" okładany porządnie szpicru
tą, był trzecim, Pirat", jak  się: zresztą rozumie, 
musiał zostać ostatnim i to grubo w tyle.

Nagrodę wzięła „Szlachcianka", „Sm ok" 
był drugim. —  Zwycięstwo stajni br. Jana 
z Chorzelowa powitała publiczność groinkieini 
oklaskami.

Totalizator płacił 10 zł. za 5 zł.
Nastąpił bieg IY . (bieg Przedświtaj o na 

grodę 160Ó koron pierwszemu, 400 koron dru
giemu. komowi, na metę 1800 m. Z  pod chorą
giewki startera wyruszyły : „Rogneda" pana 
Krzysztofowicza, „L ita" 3 latka hr. Oskara Po
tockiego, „I 'ma“ br. St. S;emieńskiego, „Cienta" 
3 latka porucznika W iktora Strzygowskiego, 
„Telimena" hr. Jana Tarno w s k je g o j

maoisfawa ZiftKrze
wskiego.

Bieg prowadziła zrazu „Oma" później w y
przedziła ją  znacznie „Telimena" zostawiając

W  biurze dyrekcji wystawy odbyła się w czo
raj konferencja wspólna między reprezentantami 
magistratu, komitetu wystawy i zastępcami tu
tejszych towarzystw transportowych (kolei ele* 
ktrycznej, tramwaju konnego i omnibusów), w 
celu uregulowania komunikacji między placem
wystawy a miastem względnie dworcami kolei
żelaznych. Osiągnięte w tej mierze porozumie
nie w najkrótszym czasie podane zostanie do pu
blicznej wiadomości. Jest wszelka nadzieja, że 
w ten sposób zaradzi się w zupełności dotych
czasowemu brakowi ' komunikacji na plac wy ■ 
stawy.

* «. * <. . .  *
Poseł belgijski przy dworze wiedeńskim 

zwrócił się za pośredmetwem p Florjana Zie- 
miałkowskiego do dyrekcji wystawy z prośbą c 
udzielenie mu szczegółowymi intormacyj o na 
szej wystawie, którą interesuje się nietylko rząd 
belgijski, ale i szersza publiczność tamtejsza. Dv 
rekcja ^wystawy udzieli w tych dniach inf «rma- 
cyj w języku fraacuskim.

W  liczbie zwidzających wystawę było wczo 
raj grono Rosjan, którym podobała się w ogolę 
nasza wystawa, a przedewszystkiem dział etno- 
graficzy. naftowy, 3zkolnietwa, 3ztuki, oraz panu 
rama racławicka.

Ostatnie deszcze spowodowały na p la cu  wy - 
staw y  p ew n e uszkodzen ia . Owóż żm udną czyn
n ością  d op row adzen ia  ty ch  uszkodzeń do należy
tego stanu zajmuje 3ię c a ły  oddział rzemieślni
ków poć wskazówkami cz łon k a  dyrekcji p. Leo
na Bratkowskiego, który z wielka gorliwością po
św ię c ił się temu zadaniu.

* *

Wystawa bydła rogatego zapowiada się świe 
tnie. Ciekawein jest, że krowy, znajdujące się na 
wystawie, dują dziennie 2.006 litrów mleka, 
z któreru jest kłopot, bo centryfuga p. H. ^Ge 
gielskiego nie jest wstanie przerobić tyle mleka.

przed słupem dystansowym resztę współzawodni
k ó w  o jakich 50 sążni. Przyszła też pierwsza 
ido mety wśród rzęsistych oklasków, drugą była 
„Lita,,, trzecią „Rogneda".

Totalizator -płacił wygrywającym 7 z i 5 zł.
W  biegu, który z kolei nastąpił, (Stople- 

chase) wzięli j udział z 12 mianowanych tylko 
czterej godowi do walki zapaśnicy, a mianowicie 
rotmistrz baron Ilohenbiihel na klaczy /- por. 
Kollera „Catalpa", porucznik Koller na swoim 
eicmnogniadym wałachu „Harry-Hall", porucznik 
Miklos na znanym „Prezencie" p. Krzysztofowi
cza i p. Pieńczykowski na swoim dobrze reno
mowanym „Dewajtisie". Do mety 4000 metrów, 
przełożonej rowami i płotami, prowadził M azu- 
biegun p. Krzysztofowicza „Prezent". „Dewajtipu,; 
który długi czas był w tyle, w końcu zaczął 
brać „Prezenta" i nie wiele brakowało, a byłby

* *„ W  i e 1 i c z k a", które, otwarcia spodziewać 
-Winnym  i>m ' "tą w narowi*

wzgórza stryjSkrefo, tuż naprzeciw p a w iW  pra- 
kobiet. JF.Jzie to

«■%

cy kobiet. Lądzie to zbudowany przez architekt^ 
Pcrosia, chodni.; podziemny, naśladujący wejście 
do kopalń wielickich. W  stosownych witrażach 
będzie tam umieszczony cykl obrazów Piotra 
Stachiericza p t. „W ieliczka".

*
W  pałacu sztuki wystawionym zostanie jutro 

biust zmarłego kbięcia-kardynała Dunajewskiego 
w nadnaturalnej wielkości, wykonany przez ar
tystę rzeźbiarza Mieczysława 2-awiejskiego z mar
muru kararyjskiego. Ś p. kardynał Dunajewski 
pozował artyście przed miesiącem. Biust ten wy
stawiony był w ostatnich dniach w Sukiennicach 
w Krakowie, a nabyty został do kaplicy Zy- 
ginuntowskiej na Wawelu.

go „w ziął" istotnie. Rezultat: „Prezent" pier-

Wyściffi konne we Lwowie.

się zjawaó od chwili otwarcia żeglugi — pisze

{W torek  —  dzień trzeci.)
(N .) Deszcz nie darował swegov chociaż 

wiele pań, które chci ły  okazać toalety sezonowe, 
zapewniały najuroczyśeiej, że możnaby bez niego 
obejść się zupełnie wygodnie. Ba, żeby tylko 
deszcz ! Formalna ulewa z grzmotami i piorunami 
była introdukcją do dzisiejszego wielkiego tur
nieju o 3ześciu punktach programu.

Przed rozpoczęciem biegów niebo rozpogo
dziło się wprawdzie, ale za to z niebieskiego 
stropu począł się sypać żar gorąoyeh promieni 
słonecznych —  atmosfera stała się duszną, a me
teorologowie, na miejscu urzędujący, zapewniali,

wszy wziął nagrodę Towarzystwa lOCÓ koron, 
„Dewajtis by ł o trzy długości drug'i Zapasy 
były istotnie nader zajmujące. „Dewajtis" mimo, 
że doznał porażki, okazał si ę arcyJ delnym bie 
gunem. W racającego do stajni „D e^ujtisa" przy
jęto w parterze sportsmenów 3zczeremi okla
skami.

Totalizator płacił 6 zł. za 5 zł. starki.
Mecting czerwcowy zakończył się biegiem 

pocieszenia (Beaten-haudicap), do którego stanęło 
sześć wiatronogów, pobitych w biegach poprze
dnich, a mianowicie : „Lithuania" p. Mazewskic- 
go, „Schneewitchen" p. Schindler,i „Dryblas" 
Osk. hr Potockiego, „Hurdzina" St. hr. Siemień- 
skiego, „Piperkowska III " ' własność por. Strzy
gowskiego, wychowana u hr. Jana Tarnowskiego 
i „Jainka" zastępcy oficera Fibicha, który ją  ku
pił od p. Ostoi Ostaszewskiego.

Zwycięstwo świetne odniosła „Piperkowska, 
Jan hr. Tarnowski był więc po raz czwarty 
zwycięzcą! — Drugim był „D r y b la s * , trzecia
„Schneewitchen". , . .

Biegiem tym u cieszy li nę najbardziej totali- 
zatorowicze, ale tylko niek órzy, ci mianowicie, 
co stawiali na „Pipeiko wską" i wzięli 115 zł. 
za 5 stawki. Inni mieli miny dość 3mutne.

W yścigi zakończyły się ° £>UCIZ- 6. min. 30 
wieczorem.

Żegnając się na turfie, dauo sobie do widze- 
wrześmu!

W  dniu 2. lipca przyjedzie z Rzcszowt prze- 
szło ,300 dzjęci szkolnych dla zwiazen'& wystawy, 
Na czeit Komitetu, zajmującego się tą wycieczką
stoi rzeszowski 
Fedorowicz.

starosta, radca namiestnictwa p.

W czoraj ostatecznie postanowiono, że uroczy
ste wręczenie nagród na wyst*vńr I  j u J j  _ł(>- 
g a t e g o  odbędzie sic W nadchodzącą niedzielę 
o godz. 12. w póło dnie. 4ktu tego dupemi pre-

r lr a A rl o m fi n . L .  _i__ t _ •.zes wystawy ks. Adam S a p i e h a ,  w obecności 
ministra rolnictwa lir. F a 1 k e d h a y  n a, k.tóry 
będzie miał sposobność osobiście przekonać się, 
iż subwencje rządowe, udzielane na podniesienie
nodowli bydła w naszym kraju, nie possły oa 
marne, lecz owszem bogaty . plon przyniosły i 
wydały nadzwyczaj korzystne i pociesziijące dla 
nas rezultaty.

W czoraj i adeszły dalsze partje bydra, prze
ważnie włościańskiego, a wszystkie okazy są 
r z e c z y h a r d z o  ładne i swym hodowcom 
prawdziwy przynoszą zaszczyt.

Otwarcie tej czasowej wystawy nastąpi jutro

ma — we

r y  
/  i Wystawy,

i-WÓW 20. czerwca.
wyjechali z Wiednia czlon-W czoraj w południe 

kowie Izby panów i Izby deputowanych w licz
nie 58, z tych 46 Niemców i.Czechów, a 12 Po
laków.

Członkowie parlamentu przybywają do Lw o
wa d li  zwidzenia naszej wystawy. Po drodze 
zatrzym ują się w  K ra k ow ie , gd zie  przybyli wczoraj 
w ieczorem  i zabawią do 21. rano. W programie 
ua Kraków mieści się zw idza n ie  miasta, kościołów 
i zam ków; wycieczka do W ieliczki, śniadanie 
u lir. A n ton ieg o  W o d z ick ie g o , wspólny obiad w  
wielkiej sali Towarzystwa ubezpieczeń i przed
stawienie w teatrze miejskim. We czwartek o

T l *  * *Jak się tego spodziewaliśmy zmiana księżyca 
sprowadziła zmianę pogody, która wczorajJ.-o 
połudmu jaśniała w całej pełni,- co znacznie 
wpłynęło na korzyść frekwencji gości. Roiło się 
też niema do późnej nocy na placu wystawy, 
publiczność rozkoszowała się przy dźwiękach 
muzyki 80. pp. pierwszym nrawdziwie letnim i 
pogodnym wieczorem.

Oprócz Lwowian, którzy na plac wylegli w 
bardzo poważrej liczbie, widzieliśmy na placu 
wystawy mnóstwo osób przybyłych nietylko z 
prowincji, ale i k najdalszych kresów Polski.

Cudzoziemców na wystawie uwija się rów
nież spora liczDa, naokoło słychać bowiem mo
wę różnych narodowości — jak  dotąd, prze
ważnie niemiecką.

Ogólną uwagę zwracało wczoraj na siebie 
trzech Rosjan w swych charaktery stycznych, 
okrągłych czapkach. W ystawa przeszła ich oczfe- 
kiwania, a o panoramie „Bitwy racławickiej" 
wyrażali się z wielkiem uznani sm, móv iąc mię
dzy sobą, iż pomimo najszczerszej chęci, nie 
widzą w niej żadnego „buutu". Widocznie więc 
w Rosji zainteresowano się wielce naszą wystą-. 
wą, skoro cc dnia m amy do zanotowania gości, 
ztamtąd przybyłych.

W  teatrze odegrano wczoraj wobec nadspo
dziewanie licznie zebranej publiczność1 dosko
nałą krotocliwilę Laufsa „Dom wariatów". 

Oklaski rozlegały sie co cnwila rzęsiste.

J. IHNATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne oiica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
IR1KOW , Sukiennic* L *C — OZERUIOWCE, L *•

W O D A  F I J 0 3 K 0 W A ,
Ciuwa z twarz*- pryszcze, 'iszaje, trądziki, pierzchi-lenm i łuszczenie skóry, 
wjgładza zmarszczki i dołki ospow . Tnarz odówleża, wyiriela i wydelikaca 
do tego stopnia, ia jako środek toal stowo - hygieniezny został odszozsaói- 
ainnv BmdjJwM zasii gi na wystawia przyrodniczej lekarskiej w Strąkowi®

i we Lwowie. — Cena 1 słr.

h v r < r i a n l f n v n f r  o d ś s W a  i nadaje twarzy p zyjemną 
j r U l l o F  naturalną b ia łość i delikatność,

przy tam  w ygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, BO 1 «łr.
•RJ p ą  TUT A  d0 natychmiastowego 'aroowania
XV J l  13T A  JL 1  l u  JaL  włosów na trwały i piękny koloi

czarny lnh ciemny. — Cena 1 złr.
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Wczoraj zwidziłu wysławę 1.930 osób z te
g o : 3359 osób zwidzilo Panoramę, l>58 osób J a-
łac sztuki, 620 osób pawilon Matejki.

* * *
Dziś o godz. l i '  przedpołudniem^ odbyło się 

na placu wystawy uroczyste otw arće pawilonu 
p o l s k o  amerykańskiego, na które przybyli zapro 
szen* goście z prezydjum dyrekcji wystawy, ze 
świaL artystycznego i dziennikarskiego^ Miedzy 
obecnymi byli: prezes wystaw} ks. Adam Sa
pie m, zastępca prezesa p. August Goraytki, dy: 
rek tor wystawy dr. M a rch w ick i, członek dyrekcji 
p. Mikolasch, prezydent miasta Mochnacki iw. i .

Z  kolonji amerykansitiej b y li: znany
trop p. Erazm Jerzmanowski, prezes komu i
yysuw y polsko-amerykańskiej, dalej Mtt J, ,BZ J 

kart, Kokociński z C hicago,M i. Ż b W * k l zN o  
wego Jorku, ks. Opryclialski i w. i-

t, w ita ł u J e rz m a n o w s k i, p o dZebranych powitał p. Jęrzn^P- . 
P „ L v  2 Am eryki wysyłając

no
na wy-

szęc, że Polacy /. . '„^ ^ róie li przedewszystkiem stawę okazy swej piacy, ‘ ■ [ • . r  .J
na celu stwierdzić, iż sa i ] o s uego na
rodu i dlatego w tym dziele wspólnym udział 
biorą. Polacy przez usta mówcy przesyłają po
z d ro w ic ie  swym współrodakom. .

Ks. Adam b a p i e h a  prosu w odpowiedz 
reprezentantów amerykańskich Polaków, aby po
dziękowali im z całego serca za tak doniosłe 
moralne uświetnienie naszej wystawv swą obe
cnością. Uczynili oni to w imię solidarności na
rodow ej,—  oznajmcie im —  powiedział książę - 
że zawsze liczyć, mogą, jak brat na brata, 
naszą serdeczną miłość i życzliwość. JF.

Po tern powitaniu P ^  ^ S a n y c h  po 
-ytetu dr. Dunikowski „stawione

jwilome, wyjaśniając szerzą J

‘ Zei > !0 tDunikowskt, znający dokładnie sto
sunki a m e r y k a ń s k i e ,  był głównym instalatorem 
pawilonu amerykańskiego, w części zaś instalo
wał oddział wystawowy Polaków w Brazylji prof.
Siemiradzki. _ _

Dr. Dunikowski zwrócił uwagę zwjdzają- 
cych, że wystawcy amerykańscj są w 90 pro
centach ludzie pracy, emigranci polscy z zaw >du 
włościańskiego i rzemieślniczego, którzy osiadłszy 
w Ameryce, usilną p r a c ą  wykształcili się w swych 
za w i,dach i dziś dochodzą często do zdumiewają
cych rezultatów. Przedewszystkiem duch patrjc 
tyzmu jest silnie u nich rozwinięty i w tern ipa- 
trywać trzeba ich siłę i znaczenie, jakiemi cie
szą się w Ameryce wśród współobywateli

Zanim przystąpimy do szczegółowego opisa 
wystawy naszych braci amerykańskich, już dziś 
podnieść musimy, że cała wystawa przedstawia 
się piawdziwie mponująco. Przedewszystkiem 
oddział szkolnictwa zaimponować aesiał wszy
stkim, a znawcy twierdzą, że polskie szkoły w 
Ameryce prowadzone są pód względem ■pedago
gicznym świetnie. Do jednei n. p szkoły św. Sta
nisława w Chicago uczęszcza 4000 dzieci poi-, 
skich.

Piękne są okazy różnych gałęzi przemysłu 
rękodzielniczego i fabrycznego.

W  dziale górnictwa i rolnictwa przędrtą^°- 
no złote mniy polskie, trzcinę .cukrową; uprawę 
bnweLay w I W a ,  różne gatunki zboża

W  dziale ma :y kobiet podnieść należy prze
ślicznie wykonane sztuczne kwiaty, koronki, ha
fty i w. i. pięknych rzeczy.

Z  pawilonu amerykańskiego udali się wszy
scy obecni z ks. Sapiehą na czele Jo Saloonu 
amerykańskiego, a to na zaproszenie p. Koko
cińskiego.

Tu zastawiono prawdziwe a m< rykańskie 
śniadanie, które składało się z kawioru, homarów, 
marynat i serów. Jako napój podawano Whiskey, 
Coc teil etc

Następnie odbyło się przedstawienie amery
kańskiej trupy murzyńskiej, które wypadło bar
dzo dobrze: szczególnie bas i tenor są wprost
wybornych.

Złażonych dla nich 29 zł. 5(1 ct. me przyjęli 
czarni artyści, o f  i a r o  w u  j  ą c t ę k w o t ę  i a 
r z e c z  k o r p u s ó w  w a k a c y j n y c h .  Do tej 
kwoty doda* p Jerzmanowski na ten sam cel 
100 zł.

* .. **
Fuhrer durch die Allgemeine Landesaustel-  

lung, bo wie durcK die Jconigl■ l aupt.tadt Lem- 
lerg, von dr. Albert Zipper.  Jak już donieśliśmy, 
poleciła dyrekcja wystawy, zaszczytnie znanemu 
w literaturze niemieckie f drowi A. Zipperowi wy
dm ie niemieckiego przewodnika. Z  zadania tego 
wy wiązał się dr. Zipper świetnie, a praca jego 
wychodzi daleko poza zwykłe ramy prac tego 
rodzaju.

JeBt to rzecz, opracowana po literacku, a dla 
oocego wyśmienite vademecu»i. Główną uwagę 
poświęcił aut: r wystawie, poprzedzając ją wstę
pem o Galicji wogóle. W szystko, co godne uwagi 
na wystawie, zostało tu uwid ,cznione a i Lwów 
zupełnie dokładnie opisany. Przewodnik ten ma 
dwa plany:  a mianowicie plan wystawy i plan
miasta Lwowa, oba wykonane z precyzją. Pię
knie oprawna ta książka kosztuje w handlu księ
garskim 1 zł.

D yrekcja zarządziła nadto wydanie 100 
egzemplarzy tego katalogu w nader eleganckiej 
oprawie, dla zagranicznych wybitniejszych gości.

Jedrio z pism doniosło, że jutro rano wysta
wa ma być zamknięta z powodu śmierci ś. p. 
isięcia kardynała, Wiadomość ta, jak się z 
kompetentnej strony dowiadujemy, jest znpełnic 
mylna.

* -V
Posiedzenie komitetu sekcyjnego dla m l e 

c z a r s t w a ,  odbędzie się d. 21. hm. o godz. 9. 
rano w stajniach na placu. Jako jurorów dla 
mleczarstwa zaproszono pp- B. Augustynowicza, 
dr. Adametza, dr. Kleckiego z Dublan, K. W ę- 
clewskiego z Poznańskiego, Oskara Schnella, "W. 
Massalskiego i T. Langego.

Wystawa bydła mieści się w czterech  staj
niach i w dwu szopach, które już w przewa
żnej części zostały zapełnił ne okazami wystawo
wemu W  btajniach mianowicie spotkaliśmy bydło 
z obory : J Ajuna hr. Brunickiego (Strzałków ', 
Konstantego Ilkowskiego (Brześciany), ks. 
Eustachego Sangusski, Bronisława Skirniewskie- 
go (Balice), Włódzimi ir*a Skrzyńskiego (Koszto
wa), Rejowej (Psary), Józ^T| W iktom  (Czudek), 
Stefana ‘ hr. Z am ojsk ieg o  (W ysock), Stefana Ir_’ 
saya (Lipniki), Romana hr. Potockiego (Łańcut),

Kazimierza Obertyńskiego (Stronibaby), Jana 
Skirlińskicgo * Liszki). Emila Jana (Tłumacz), 
Adama Krajewskiego (Czechy) i Jana Pąjgerta
, S trcptów ). _

\V pierwszej obok stajen szopie znaidujemy 
znów bydło : Juljana br. Brunickiego (Podhorce), 
br. Wattmana) (Ruda Rożaniecka), Ludwika lir. 
W odzickiego (Tyczyn), Mieczysława hr. Borko 
wskiego (Mielnica), Aleksandra Krzeczunowicza 
(Bołszowce). Nadto postawiono tam pyszne woły 
opasowe z Tysmieniry, tudzież okazy z obory 
Róży hr. Koziebrodzkicj (Podhajczyki). W  dru
giej szopie tostainicj z brzeguj, do połowy tylko 
zajętej, mieści się bydło włościańskie po huba 
jacli rasy simentalskiej, subwencjonowanych 
przez komitet gal. Tow. gospodarczego.

* *A
Kapela -3U. pp. pod osobistem kierownictwem 

p. Rolla grywa w razie pogody w restauracji 
Zogelmanna (Drehera) w czasie objada. Progra 
my tych koncertów są urozmaicone i zajmujące

* * *
Krzesła irzycentowe na wystawie są bardzo 

dobrym wynalazkiem. W artoby jednak, aby 
przedsiębiorstwo pamiętało o tern, że potrzeba 
koniecznie zaopatrzyć dozorców w potrzebną su
mę drobnych centów, gdyż inaczej trudno z tych 
krzesał korzystać. Byłoby także pożądane, aby 
zawiasy były oczyszczone należycie, gdyż czasem 
krzesła się nie otwierają.

**
Z  Brodów donoszą, że za inicjatywą radcy 

l namiestnictwa i starosty lir. W ł. Russockiego, 
zawiązuje się tam komitet, mający za cel owej 
działalności urządzenie wspólnej wycieczki dzieci 
miejscowych i z powiatu całego na powszechną 
wystawę krajową.

* *
*W ęgierski minister handlu Lukacs, chcąc 

ułatwić swoim rodakom masowe zwidzenie w y
stawy naszej, rozporządzeniem z d. 11. maja do
1. 31604 zarządził, ażeby taryfa osobowa pociągów 
specjalnych na wystawę lwowską była najniższą 
i wynosiła tyle tylko, ile potrzeba do pokrycia 
kosztów. Może też weźmie to sobie do serca 
p. Bihński.

** *
Z  powodu ulewy rozpoczęty konkurs pługów 

na polach Żubrzy przy gościńcu stryjskim został 
odroczony do dnia 21. bm. (piątek). Próby roz
poczną się o godzinie 8. rano, o czem pp. sę
dziów i fabrykantów powiadamia się. Zbór pp. 
sędziów przed gudz, 8. w pawilonie Kół**k rolni
czych na wystawie.

O naszej wystawie przychylną wzmiankę 
zawiera najświeższy numer Rakowim,er Nach 
richten.

W  Pratsie ■/. d. 19. b. m- znajdujumy obszerne, 
a bardzo pochlebne sprawuzdanie z pawilonu 
pracy kobiet na naszej wystawie.

* ' * • * ii  J U n  ■
P. Jan Czajkowski, w p o ic ie ]  Pietniczan, 

ofiarował kwotę 109 z ł .  koszta wysiania dzia
twy szkolnej pow. bobreckiego na wystawę

Ze S t a n i s 1 a w o w a piszą do nas :
Dzięki ofiarności p. (Stanisława Chowańca, 

wyjeżdża dnia 29. czerwca na zj zd „Sokołów" 
cały persona 1 jego drukarni i litografji w liczbie 
około 20 osób na wystawę do Lwowa, gdzie za
bawi trzy dni. Koszta podróży i wstęp na w y
stawę ponosi p. Chowaniec, który ponadto opu
ścił swym pracownikom jeden dzień robocizny 
dla odpoczynku po wycieczce. Oby piękny przy
kład znalazł jaknajwięcej naśladowców.

w iS o m d p i literackie I artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś we czwart ik (wznowienie) „Prorok , wińka 
opera w 5 aktach MayerLeer’a. Gościnny występ 
pana Mateusza Schlaffenberga i panny Strassernó- 
wnej; w sali koncertowej na placu wystawy : W y
borna krotochwila Jordana pt. „Myszy bez kota“ 
z p. Fiszerem w głównej roli; jutro w piątek w Te
atrze letnim; po raz drugi „Kruczek mecenasa- , 
krotochwila w 4 aktach Kazimierza Zielińskiego.

Polski Lud przeszedł na własność towarzystwa 
„Szkoły l udowej Zał ożyc i e l  tego pisma dla ludu i 
stały jego protektor p. Erazm Jerzmanowski, darował 
to pismo towarzystwu, wyrażając życzenie, aby do
chód czysty z wydawnictwa, obracany był na poma
ganie ubogim gminom w zakładaniu szkół ludo
wych. *
B  Gdy liczba prenumeratorów wzrośnie, Polsh Lud 
zacznie wychodzić co tygodnia.

Noedd. Allg, Z  tg, bierze w obronę G a- 
p r . i Y i V . g o  przód artykułem organu agrakczy- 
ków „ Oorr. Uch Jiu*des der Landwirtheu, w 
którym się wyrażono, jakoby upadek świeżo 
zasądzonego radcy komercjalmairo Wolffa, miał 
szarpnąć kanclerza „tylko “ na 400.000 marek. 
Otóż N  A. Z. uwagę tę nazywa wymysłem 
niedorzecznym, gdyż Capriyi nie miał nigdy 
majątku, ani też stał z rzeczonym Wolffem w  
jakichkolwiek stosunkach.

Z  Berna szwajcarskiego donoszą, że tamtej
sze stronnictwo robotnicze domaga się zniesienia 
p o l i t y c z n e j  policji, której przeznaczeniem, 
jak  wiadomo, jest czuwanie i śledzenie, p o d e j 
r z a n y c h  przybyszów cudzoziemskich. Otóż 
obecnie rada związkowa w memorjale, wystoso
wanym do zgromadzenia związkowego, bierze 
rzeczoną instytucję w obronę, podając jako ar 
gument, że Szwajcarja w interesie swej nieza
wisłości od zagranicy, musi kontrolować niebez
pieczne indywidua cudzoziemskie. Ponadto p o 
licja polityczna niezbędna jest gwoli stosowania 
nowej ustawy o anarchistach.

Nie będ„ie wojny cło w ej pomiędzy Francją 
i Austro-Węgrami. Tak przynajmniej^ donosi 
W iener Allg. Ztg. Dziennik ten dowiaduje się ze 
źródła pewnego, że rząd francuski Die podziela 
w tym względzie radykalnych zapatrywań de
putowanego T . u r j e l l a  i przeciwnie, jest za 
pokojowem załatwieniem nieporozumienia. Gdy 
i rząd austrjacki zdaje się pokojowo jest uspo
sobiony, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa 
wojny cłowej nie będzie.

W  Berlinie i okolicy wre dalej walka mię
dzy socjalistami, z jednej, a browarnikami i piwia- 
rzami z drugiej strony. Browarnicy i piwiarze, 
związani umową, o której już była mow a, odmó
wili swoich sal na zebrania; na to odpowiedziano 
ze strony socjalistycznej uchwałą, która zakazuje 
socjalistom przez pięć lat uczęszczać do owych 
lokalów. C„y taka groźna Ja się wykonać, to 
rzecz wielce wątpliwa; przeciwnie, można prze
widywać, że prędzej później socjaliści ustąpią 
wobec zmowy i wytrwałości browarników i pi- 
wiarzy.

Zapatrywania władz belgijskich o charakte
rze znanego wybuchu ' przy ul. Króle.wskipj w 
Brukseli, —  jak donoszą stamtąd — są podzie
lone. Sąd upatruje w tym fakcie zbrodnię a n a  r
c h i s t y c z n ą ,  inni natomiast widzą w nim akt 
zemsty prywatnej. Z  tej też racji odbyła się one- 
gda, rewizja u służącego, który oddamny został 
niedawno temu z domu inż. Picai ł»> brata .zna
nego adwokata belgijskiego Mówią też, że eką- 
plocję cwocluwali dwaj żebracy francuscy 
rzj* przed kdku dniami odprawieni zostali od 
inŁ Picurda bez datku. W reszcie niektórzy 
twierdzą, że bomba rzeczona b y łt  włnńciwre 
przeinaczona dla dyrektora Więzień, L a t o u r a ,  
który mieszka naprzeciw domu, gdzie nastąpi 
wybuch. —  Znany zwolennik teoryj anar
chistycznych, znakomity geograf francuski Eli- 
zjusz R  e c 1 u s , bawi w Brukseli i onegdaj wy 
głosił w jednej z tamtejszych lóż wolnomular- 
akich prelekcję o a n a r c h i z m i e .

Ostatnie wiadomości,
Deputacja urzędników państwowych ze wazy 

stkich krajów monarchji przyjmowaną była wczo
raj przez ministra skarbu. Przewodniczący de- 
putacji w  dłngiej przemowie wskazywał na bai 
dzo niekorzystne stosunki materjalne stanu urzę- 
dniezego. Minister Plener w odpowiedzi zaraz 
zwrócił się do ktualnej kwestji regulacji płac 
i wyraził się, i że pokryci, zwiększonych przez 
ewentualne podniesienie płac urzędników wyda
tków, może być dość łatwem i w ogóle przyjął 
deputację bardzo życzliwie i zalecał jej w 
końcu, by dezyderaty swoje przedstawiła jeszcze 
cesarzowi.

Poseł do rady państwa dr I l e i l s b e r g  
był teini dniami u cesarza na audjencji, jako 
przedstawiciel miasta Bruck nad Murem, aby 
uprosić monarchę o dalsze pozostawienie garni
zonu wojskowego w tem mieście. Cesarz, zape
wniwszy deputata, iż sprawą tą życzliwie się 
zajmie, wspomniał o minionej sesji izby posel
skiej —  jak donosi Neue froic Presse  —  z u- 
znaniem, mieniąc jej działalność płodną i wy
datną i zaznaczając nawiasem, że tylko spokój 
1 zgoda pomiędzy stronnictwami mogą takie re
zultaty izbie poselskiej zapewnić.

Z  Rzymu donoazą, że Leon X III. z wielką 
łaskawością przyjmowR I z w o l s k i e g o  na au
djencji urzędowej, jako ministra rezydenta ro
syjskiego, wyrażając diń radość swoją, że na 
schyłku swego życia ujrzał wreszcie urzeczywi 
stnione marzenie swoje, iżby mianowicie stosun
ki stolicy papieskiej z tem mocarstwem, zerwa
ne przed 28 laty, ponownie nawiązane być mo-

swych 
wolskij

W łodzimierza Zagórskiego (Dzerów), Leona Gro chwili przyniósł megr. A agęli papisao-ri cfop.. Ef|' 
towskiego ^Jaćmierz), Jana Gotza (Okocim), Ka- J z Krakowa, donoszącą o śmierci kard. Dują
zimierzs Jadow&kiego (Buków), Kazimierza W i- i j e w s k i e g o . . .  ^_______
która (Zarszyn), Józefa Kellermana (Kańczuga) ,

" W  y l e w y .
Czytamy w Now R e f . : Tłumy publiczności 

dążyły wczoraj, t .  j  19. b. m, nad Wisłę, aby 
własneini oczami ujrzeć przerażający ^woją gro
zą obraz powodzi, tak często niestety mszczącej 
u nas pracę ludzką i jej oczekiwane plony. Mę
tne fale z siłą rozlewały się po obu brzegach. 
Całe Powiśle od strony Krakowa poniżej ujścia 
Rudawy było pod wodą. Błonia z parkiem Jor
dana i torem wyścigów przt Istawiały olbrzymie 
jezioro. Na szo=>ie woda była tak głębuka, że 
fiakrem bez zalania podnóża niepodobni było 
przejechać. Ulicę Wolską, oraz nad Rudawą, 
zalane, zaopatrzono ze strony magist: atu w cho
dniki, ułożone z desek, na t. zw. kobylicach po
układanych. Zaznaczyć tizeba, iż ze strony 
władz czyniono szybko i energicznie wszystko, 
co przyczyniało się do umożliwienia komunika
cji i pomocy dla, dotkniętych wylewem mieszkań 
ców. Na piacu Groble pod Wawelem scosa by
ła zalaną. Dalej po lewym brzegu zalane były 
grunta księży Paulinów, Dajwór, na Grzegórz 
kaoh, droga, prowadząca do j zezalni miejskiej.

Wsie Dąbie, Mogił*, Łęg Góraj i Dolny, 
przysiółek Kupauiec, zalan'>- w  Mogile wody 
sięgały aż pod klasztor OO- Cystersów, którzy 
też skutkiem wylewu wielkie ponieśli straty.

Powyżej Krakowa od Zwierzyńca aż ku Bie 
łanom droga zalana na 80 cm. Zwierzyniec, Prze- 
gorzały, Piekary, Śmi :rdząca> ociejowice i Jezio
rzany w wodzie. Po przeciwnej stronie W ilg* 
zalała znaczne przestrzenie na Łudwinowie i Z a 
krzówku.

W czoraj wieczorem P° ulewnych deszczach 
wody W isły gwałtownie zaczęły wzbierać. W o 
da przy moście Podgórskim doszła lo 3 m. 85 
cm. nad zero —  co wobec pogłębienia koryta 
rzeki skutkiem regulacji, j fist 1 tanem wyższym, 
aniżeli podczas powodzi 1884 r. Przez całą noc 
czuwały nad brzegami rzeki władze. Inspekcja 
rzeczna, inżynieija wojskowa i s tr1-*: ogniowa 
drugą już noc przepędzają w tej ciężkiej służbie.

Dziś rano woda zaczęła opadać; o godzinie
2. pc południu n o t o w a n e  przy moście 3. m. 26 cm

Znów ulewny deszcz mieliśmy w południe, 
a zachmurzone niebo zdaje się grozić ponowną 
nawałnicą.

W i e l i c z k a  19 czerwca. Stan wody na 
rzece Rabie wyższy, uiż^ w ..oku ubiegłym. 
W  Dobczycach zagraża woda zalewem około 50 
domów. Materjały, nagromadzone przy przebu
dowie mostu dla regulacji rzeki Raby, zabrała 
woda. W isła wzbiera nadzwyczajnie.

C z c h ó w  19. czerwca J Mnajec w y l f ł , wsie 
Rosroka, Gierowa, Witowice "olne, Tropie, Bę- 
dzieszyna. Czchów, Drużków, Piaski, Jurków, 
Domosławice, Charzewice itd., aż do jego ujścia 
pod wodą. Plony tegoroczne zniszczone zupełnie 
—  razpacz oga-nia wszystkich właścicieli wsi 
nadbrzeżnych. Po przeszłorocznej klęsce powodzi 
druga jeszcze straszniejsza.

M i l ó w k a  18-. czerwca. Od dłuższogo czasu 
deszcz nie przestaje padać w całej tutejszej oko
licy górskiej; w ostatnich dniach Soła i wszy
stkie do niej wpadające potoki górskie wezbrały 
i wylew nastąpił. Zerwane są wszystkie mosty 
p j Zwardonia do Żyw ca, goAcinińc w kilku 
miejscach zerwany, komunikacja kohyowa i po 
cato? i przerwana pomiędzy Żywcem, a W ęgier

ską  Górk.^ WwSł domostw pod wodą. Grunta

zerwane i zamulone —  panika wielka, bo brak 
naszy d lt bydła i pokarmu dla ludzi. Kartofle, 
mąka, kukurudza i inne wiktuaty, mima braku 
zepssu, wysoko podskoczyły w cenie. Jest oba 
wa, że głód nastąpi, albowiem zapasów brak. 
Deszoz padać nie przestaje W łaśnif przynoszą 
mi-wiadomość, że w górnym aońcu Milówki 
jeden człowiek i kilkoro bydła się utopiło. 

■Telegramy „Dziennika Polskiego").
Jpawa 19 czerwca. Woda w m iejscowo

ściach, nawidzonych powodzią, opada, komun: 
kacja jednak jest jeszcze przerwana. Żywność 
dowożą na pontonach do zalanych miejscowości.

udzi nikt nie zginął.
Budapeszt 19. czerwca. Zewsząd donoszą, żt 

wod". opada bardzo szybko. Do miejscowości ką
pielowej Pistyen, która wczoraj stała pod wudą, 
dziś można juz się dostać.

PreszLlirg 20. czerwca. Właśnie nadeszło 
tu doniesienie o nowej katastrofie w dolinie W aa 
gi. Skutkiem przerwania wałów zalane . zostały 
wczoraj rano miejscowości Kiralsfa, Kajał i To- 
nyarasd. W iele domostw zawaliło się. Lipto 
szt. Miklos w komitacie lintosKim prpwie zupełnie 
zalane.

Pociągi ku-sują tylko w kiemnku Koszyc.
Szkody, poniesione przez bandlarzy drzewa, 

dochodzą do 100.000., szkody gospodarzy roi 
nych są nieobliczalne.

bulgoczą 20. czerwca. Pola zasiane zupeł
nemu uległy zniszczeniu.

O pół godziny drogi stąd oddalona miej
scowość Liptowar dokota otoczona wodą.

Miejscowość Besegszeg stoi pud wudą. Mie 
szkańcy ledwo zdołali ocalić życie, uciekając do 
sąsiedniej miejscowości Karkocz. Jedna kobieta 
i dwoje Iziec znalazły śmierć w wzburzonych 
nurtach.

Opawa 2 \ czerwca. Skutkiem ponownych 
deszczów wystąpPa z brzegów rzeka Olsza. Po
wódź ta zrządziła wielkie szkody. W oda prze
rwała wał na lewym brzegu rzeki i zalała pola, 
zostawiając na nieb grabą warstwę żwiru. Ca*y 
plon tegoroczny przepadł.

Telegramy .Dz.ennika Polskiego'
Karwin 20. Czerwca. Z  pomiędzy rannych 

w ostatniej katastrofie znowu dwóch umarło. 
Ogólna liczba umarłych wynosi 235,r z tego 214 
znajduje się jeszcze w kopalniach.

Dla przyjmowania datków na dotknięte ka 
tastrotą rodziny utworzył się tu komitet.

Trient 20. czerwca. W  tutejszycn kołach 
politycznych przywiązują do zapowiedzianych 
y&widzin cesarza nadzmję, że n.ektóre z postu
latów krajr a s  judu administracji miBtaną po
myślnie załatwione.

Berlin 20. czerwoa Baseł B ę e d e popełnił 
iirmobójstwo skutkieu zawiedzionych „pnnr tcyj 
giełdowych.

Tanger 20. czerwca. Starszy syn zmarłego 
sułtana M u l e y  M e h m e d  został w Marakesz 
uwięziony.

Rzym 20. czerwca. C r i s p i  i S o n n i c o  
przyjmowali wczoraj przedstawiciel: niemieckich 
bankierów w sprawie założenia nowych banków.

Bruksela 20. czerwca. Irdependance B 4ge  
zapewnia, że londyńska partja anarchistów po
stanowiła przenieść główną widownię tebrodni 
anarchistycznych do Brukseli. W iększe Banki 
mają być wysadzone w powietrze.

Skutkiem tegc zarządzono zwiększone środki 
ostrożności i zaostrzono nadzór nad zagrożonemi
instytucjami.

Wiedeń 20. c/.erwca. Cesarz mianował profesor* w pań
stwowej wyższej szkole realnej w Krakowie i docenta pry
watnego dra Józefa T r e t i a k a  nadzwyczajnym profi so- 
rein ruskiego jeżyka i literatury u> ani wers. w Krakowie.

M inister skarbu mianowałkontro.orów głownego urzędu 
podatkowego Francisz a K o r a l c z e w s l .  i e g o ,  Ludwika 
H a i i a u s a i Ł er.ryka M i c h a l e  poborcar ii głównego 
urzędu podutaowego dla okręgu służbowego krajowej dy- 
l-eaćji skarbu we Lwowie

Monaco 20. czerwca Woaoraj popełniła tu samobójstwo 
pewna zr ikomlta Francuzka, wrzekomo wdowa po jakimś 
wojskowymi wyższego stopnia, przegrawszy w ruletę pół 
miljona franków

Wi 30. czerwca. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
oołudn. notov.ano: kredyty 152 — ; węg. kredyty 443-25; 
a’ .glosy 158-10: IseLÓerbanLi 24 70 <=/Ucbanv 340 50 ; 
lombardy 107-12; elbethale 260'75 tvtoniowe 212 -50 ; 
ilpiny 27 00; renta majowa 03 2 2 ; węg. złota 120 7 5 ;  
aomr koruBowr P5 05; węg. koronowa 97-95; losv Ureekit 
65 50 ; uniony 258 75.

Berlin 20. czerwca. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
Itoncowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczają pouv.no 
wczj Kurs wiedeński t. zw W i en  e r P a r i  t »t). Kredyty

(352 38, ; lotnoardy 43 60 (106 9 9 ); węg renta złeta 
27-90 (120 68) ; ruble 209-50 (134 97).

F r a n k f u r t  19. czerwca. Giełda wczorajsza wieufomt 
kursa ostatnie (W  nawiasie podane cyfry ozna^zaja . 0- 
równawezy kurs wiedeński) Kredyty 286-12 (3f 2 Z ' i ; 
oinbardy id)-37 (1068J) :  renta węg. złoi* — •— (— '— ) ;  

koronowa — •— (— — j.
rtieden 20. czerwca. C e s a r z  powróci! tn 

dziś rano z B rukt nad Litawą
Wiedeń 20. czerwca. Minister sprawiedli

wości wezwał wszystkie sądy o zaprowadzenie 
statystyclinych wykazów o rezultatach prowa
dzonych w tych sądach sporów cywilnych, per- 
traktacy^, spadkowych i t. p.

Fr gi 20. czerwca. Organ młoaoczeski Na- 
rodni Listy donosi, że wyborcy młodoczescy, 
którzy dotychczas swych posłów podniecali do 
jak najskrajniejszej opozycii, urządzili namiestni
kowi hr. T h u n o w i  owację podczas podróży 
jego w Lanckronie i w czeskiej Trybawie. W  ten 
sposób efekt młodoczeskiej opozycji doznał sil
nego wstrząśnienia.

Budapeszt 20. czerwca. Komisja finansowa 
izby magnatów przyjęła projekt uRawj o w yco
faniu z obiegu części not państwowych. Na to 
posiedzenie komisji przybył gubernator banku 
austro-węgierskiego Kautz i odpierał zarzuty 
podnoszone przeciw temu bankowi, a zwłaszcza 
zarzut, jakoby polityka banku, co do asygnat 
salinarnych, wywołałapodwyższenie się ażia. Pre
zes gabinetu, Wekerle, przyznał, że p. Kautz ma
słuszni ść. j

Belgrad 20. czerwca. Król Aleksander o d 
jeżdża w sobotę w podroż do Stambułu. Milan 
odprowadzi go aż na granicę do Zibestha, tam 
pożegna się z synem i wróci do Niszu, gdzie 
zabawi przez ca ły czas pobytu jego za granicą. 
Rządy w nieobecności króla sprawować bedzie 
rada ministrów. Do Stambułu przybędzie król

3

Aleksander d. 27. bm. i zamieszka w vidiz- 
kiusku, jako gość sułtana. Odwidimny króla w 
stolicy Turcji mają podobno charakter czysto 
osobisty, bez żadnego politycznego tła. W ska
zuje na to nnądzjr innymi ta okoliczność, że 
orszak królev as składać się będzie prawic wy
łącznie z wojskowych.

Były rejent Belimarkowicz zgiosił się z wła
snego popędu na aadjencję do króla, tapewnił 
go o swej uległości i zarazem oświaderył, że 
zgadza się z dzisiejszym sya 'en cm rządowym.

Klausi inuurg 20. czerwca. W  bójce, powstałej 
w czoraj w Szasz Fencs koło Klausenburga z po
wodu jątrzeń narodowych, zabity został przez 
rumuńskich wieśniaków jeden człowiek, kilku 
zaś innych zostało poranionych. Nleaztwo jest 
w toku.

Rzym 20. czerwca. Minister finansów, B o 
se l i i ,  oświadczył, iz rząd zatrzyma 20 procen
towy podatek rentowy i zapowiedział zmianę 
w ustawie e podatku spirytusowym, co prawdo
podobnie Dastąpi przez zaprowadzenie monopolu 
wódczanego

Londyn 20. czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Malty, iż dwa pancerniki angielskie „H ove“ i 
„Sansparel“ i krzyżownib „Spartan* otrzymały 
rozkaz odpłynięcia do Teheranu.

Cetynja 20. czerwca. Admirał S e y m o u r ,  
komendant eskadry angielskiej na morzu Nród- 
ziemnem, przybył ttuaj i doznał nader uprzej
mego przyjęcia ze strony ks. Nikity. Tenże wy- 
dai obiad na cześć gościa, w którem uczestni
czyli także wszyscy oficerowie tej eskadry.

Paryi 20. czerwca. Na dzień 27. liDca w y
znaczono przed tutejszym sądem policji popra
wczej rozprawę przeciw Korneljuszowi Herzowi 
o zbrodnię wymuszenia. Jeżeli llerz nie stawi 
się na tę rozprawę, wówczes wyrok zapadnie 
w zaoczności.

Rzym 20. czerwca. Na t/czorajszem posie
dzenia senatu zawiadomił piezydent o zamachu 
dokonanym w sobotę na Orispi ego, przyczem 
wyraził imieniem senatu najwyższe oburzenie 
z powodu tej zbrodni i radość z tego, żc Crispi 
wyszedł cało z tei przygody.

Oświadczenie to prezesa przyjęła **ha 
grzmiąceml oklaskami.

R; /mi 26. czerwca. Parlament podjął w czo
raj na nc*t70 przerwane skutkiem przesilenia 
gabinetowego obrady nad reformami fiuansowe- 
m: Referent Komisji, d*»p. Yaschetti ganił to, źe 
raąd swego pierwotnego planu nie zmienił rady
kalnie, lecą za*rrymuie bez zmian] podateL solny, 
uciążliwy dla biednych klas ludności, a co do 
innych mniej uciążliwych dla ubogich klas opłat, 
zgadza się na ponowne ich praestućjowanie. K o
misja oczekuje, że rząd przedłoży w- tej mi rze 
jakieś konkretne wnioski.

Izba zgodnie z wnioskiem rządu uchwaliła 
przejść do debaty szczegółowej nad przedłoże- 
aiem rządowem.

Peti irsburg 20. czerwca. W czorajszy dziennik 
nrzędowy ogłosił rozporządzenie ministra finan
sów, wycofujące z obiegu 75 miljonów wypu- 
sczonych niedawno okresowych biletów kredy
towych.

Madryt 20. czerwca. Na wczorajszem po
siedzeniu parlamentu zarzucił deputowany M 0- 
r a 1 e s deputowanemu A  r i n o , iż będąc w słu
żbie administracyjnej państwa, popełnił różne 
mehonorowe sprawki. Po posiedzeniu napad* 
A riro Moralesa w przedsionku i la ł  mu w 
twarz — Dziś odbędzie się pojedynek mię
dzy nimi.

n a d k b ł a n k .

M .  J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR W YM IANY  

we Lwowie, ulica Jagiellonek* L 3 
k a p u je  i s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  
< *a rfośc iow o  1 m t u e t f  p «  n a j d o k ł s d u t e i - 

ssyaa  Karate d z ie n n y m .
P R O M E S Y

n a  w i a d e r . a v i e  l o s y  k o i a n a a l a e  po 3 zł. 75 ct.
wrai ze stemplem

Ciągnienie 2. iipca r. b.
(iłdiwmr w y p r a r a  4 0 C .0 0 0  k e ro n . 

i na 3 '/o lo s y  a a s t r . Z a k ła d *  k tw d . s l e i a .  
I I . e tn . po 1 zł 75 ct wraz ze stemplom.

Ciągnienie ó. Iipca r. b.
G t ł a i a  w y p r a n a  100 .900  k o r c a .

Przy zamówienia z prowincji uprasza się o dołączenie 
20 ct. na pwtorjuia.

Zmiana mieszkania,
Hr. A. G o ń k a

l e  i t a r  z -  d  e n t y s  t a
m uszka obecnie przę ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wgo 

Mikolascha 1. piętro.
•rdynuje p e d e z a s  w y s t a w y  od 8. do 1. i od 
^ _________  3 do 6.

Z m t a u a  p o m i e s z k a n i a .
Doktor wszech nauk lekarskich

Dr. Kazimier-* Berezow sk i
mieszka obecnie przy ulicy Łyczakowskiej liczba S, na 

I. piętrze. 1658 1 —1

Dr. Czesia w Waligórski
taLtrz chorob kobieoycb, Imzy takło elsktryuMŚslą

I MMieM,
ordynować bęczie, jak  poprzednio od 1. czerwca 

b. r. w Krynicy hotel „pod trzema różami “ .

Z  u i  i  a  u  a  p o m i e s z k a n i a .
Wszech nauk lekarskich

Dw, Teodor Jendl
d ikUniki prof- chareota w Paryi u, b . sekun-

J . szpitala pow. we Lwowsu, lei arz chorób n  e r w o- 
i 1 ,'v e w n ? * i' z n y c h. . Ordynąic obecnie ulica 
1003 Kopernika 1. 5, I piętro, od 3 5 1— 2

Zakład wodcdeczmczy „Marjówka“.
Ko.izta pensjonatu i kuracji wynoszą od zł. 25 — za

cząwszy tygodniowo. 1703 1— 3
Zarząd _Marjówki“ wynajmuje również m i e » z t  a- 

n i a z k u c h n i a m i ,  z urządzeniem lub bez

50  ct I litr Wina białego stołowego
bardzo dobrego, czystego, naturalnego.

1 litr wina czerwonego
stołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego. 3 6  ct I litr piw a p ilznrAskiego

wyśmienitego z Browaru akcyjnego, takie i na 
flaiakL

poleea &ŁNDEL

St. Wojciechowskiego
róg ul. Akademickiej i Chorąieiysnj



f ObnOBK POURI ■ m Wl *891 r.

1  55 LAT I I HANDEL SUKNA
p o d  f i r m ą : J. W ALLACH i

*

L w ó w  —  R y n e k  l i c z b a  3 8
p o l e c a  s i ę .

• r S E S M B t t l

Drobna ogłoszenia.
D oniesienia rozmaite

po I'/* eaata od wyrazu.
i  p l e h  a  o  (  h o r u t k c  u l e  

A  kują zaraz m a y l i t r a  r a u
poszu 
i ae j *

r a b r y k a  B r a c i  W C Z E Ł 1 K  
r  poszukuje f i  c h o w * ( a  a t o l a r r a
(  P la tz m e ia t r a ). Pierwraeństwo mają 
wykształceni w e  f a c h o w y c h  n *  
a n a k a c j  1 b i e g l i  r  p i ś m i e .

M ieszkania 1 sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Do u i y  do sprzeda iia  przy u licy  B '* -  
jerowskiej Inform acje w Zarządzie 

vealności Brajerowgka 10, m iędzy 4 
do południu.

a 6
455

J j o  s p r z e d t t n  a  r e a l n o ś ć  w R a 
wie ruskiej vis-;Vvis poczty, sk ła d a - 

j ą e i  się z domu piętrow ego, oficyn, 
stajni i ogrodu m orgowrgo, —  w ił  o- 
moś« u w łaścicie la  ra  m iejscu.

13 Kochanowskiego
kuchnia, balkon i ogródek.

pokoje ,
4F3

N* c z a *  w y s t a w y  pokój lnb dwa 
pokoje frontow e. Z im orow icza  20.

Korespondencja prywatna.

Z y to  ńw ę t o ja ń s h le ,  p r a e d z l  
wy .T e r n lp a 1 M U glelahi po-

iac<i B a n k  r o l n i c z y  w c  L w o w i e ,
Utrzymuje zawsze na składzie o w i e s  
o b p s c z n y  tak w mieście jak i na 
dworcu głównym . 454

D .e g i D. —  Gniewasz się, gdy od- 
p, wiedź spóźniona, ehoolaź )«  temu n ie- 
wioien. Gdy na obiecaną w iadom ość da
remnie czekam, większe mam powody
do ia !u , bo niepokój. Skoro nie masz
pisać, proszę cię nie obiecu j. P on iedzia 
łek 13. W

Maszynki aw eryksśsble do 
rąDląpla |pdśg po zł. 5*—

6-— i 7 —. B nule mosiężne do smażenia 
konfitur po ik  2 40, 2 80, 3-50 i 4*— 

foleca
P i o t r  C h r z c § » t o w 8 k i ,

handel żelazny we Lwowie, plac Kap. 
tnlny 1, (uapra.eiw Katedry).

Dra Jasińskiego 
Poradnik

d la  k a s z lą c y c h .
Drugie, eałkiem przerobione i uzu

pełnione wydanie.
D o  n ib y t ia  u  A u to rc

3 v łA  masła l u n i t

* n x x x x x x x x x x x i x x x x x x x x x x x x »

x  Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe B
w e L w o w ie , u l. Ja g ie d o h s k a  l  .7, ^

p o le ca : 1713 1— 8 W

Jasienie Rzepy prawdziwej bawarskiej, *  
„  Taruipsu oryg. angielskiego. j j

N A W O Z Y  N Z T 1C Z N E . 
M A S Z Y N Y  B O L Y I C Z E  jk

i
S-T Ostrzoga się p*zed łałweretwem I TM 
u -  Sprzedał tylko m zielono Bp loiątoaanfuh 

i niobiesko etykiotowanyoh audołkaoh. ąjg
mf Biliński* pastylki do trawienia.

ASTYLKI DE BILIN.
Z a a k eslly  środek ptaeeis pleczcaiu ifś| l«  

iołądkowyii 1 strnei
szeriMÓlnle.

k a t a r o i ą d k o w y n  1 a t r n d o l o a l a  t r a w ł e a l a

Składy we wszystkich handlach wód m ineralnyeh, w aptekaal t drogaerjweb. 
389 i —f D y ro k c ja  id rS jO w a  w Sll.-s C C a e o b y ).

(centryfugowane) 
z W ierzchu! polnej

w paczkach  */,-fant. po 15 et. 
do aabycia  w handlu

Karola Bałłabana.
Agar-cja Pani Zaleskiej

w  P a r j ż u
4 , ru e  des A p e n n in s , B a tig n o lle s .

iPp. malarzy szyldów pokojowych, 
(lakierników, stolarzy tokarzy far* 
niarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich prof sjonlstów
ustanowiłem wyjątkowa ceny zniżo
na na wszelkie potrzebno niaterjaiy, 
co podaję do powszechnej wiadomo

ści Szanownych pp Majstrów. 
Giiwny sl rad farb I materiałów

A l o j z e g o  Hubnera
Lwów Rynek i. 38.

oa aoa ttd oroa  S odr»*cooox  f?o 
o H E RB AT Ę  Familijną i

V, k i l o  1 * 8 0  i S d .  j

im m  WYBIBWKI t M t
*/, k i l e  1 * 4 0  I * 1 .  1 * 7 0  (

1018 po lscs  Hźus D E L  1— ?

g Alberta Szkowrona

F
T ł  Ę  K  A  W I C  Z  K I

1394 1 - ?

O
O

••ń* plac Mar)Miki 1. 7.

damskie i męskie
polecają

S . G - i B B I E L  &  J. O H L E B O W B I K
w e Lw ow ie, p la c  B a l i c k i  l. 3 .

C O O O rX XX *JO I30C »t30r TOOCJOCC-r'

Buro GAZET i OGŁOSZEŃ
a . Ol s z e w s k i e g o

Lwów, ul. K ilińskiego 2. 
(naprzeeiw kawiarni wiedeńskiej) 

przyjmuj? p r  e n u m o r a t ę  na wszystkie 
pisma europejskie i  o p l  o o z e n i a  do 
ty ch ie ; p o ln a  k a i ą i k i  d e  n a b e l e ń -  
• t w e .  p r z e w o d n i k i  Lwowa i W y 
stawy i b i l e t y  na wystawę pe cenach 

zniżoDTcb. “ 1587 1 —7

Grand Hotel National w Wiedniu.
T a ljr it r n s ;e . Oddawna Z-iany, jedyny w W iedniu  hotel, w ktńrym nie liczy się 
ani św iatła, ani usługi. 200 pokojów od 1 zł. wyżej. K ąpiele, telegraf i telefon. 
M iejsce do ładowania okrętów parowych i dworce kniejowe w pobliżu. Umiarkowane 
ceny. Przy dłuższym pobycie opust. Mówi się we wszystkich językach w sjjółezesrycn

A . H a r h a tn tn e r , F .  M  M a y e r ,
dyrektor. przedsiębiorca

Dostarcza guwernerów i guwernuntek 
z dyplomami i b»z takowych, jak również 
boE dla dziedi, Franom ak Angielek. 
Pani Z a les ia  przyjmuje na stuł i m ie
szkanie osoby przybyw ające dla kształ
cenią się w Paryż i.

T -A ^ J S T  

J 1 R 2 Y N 1
 ̂ jubiler i

^  wt Lwowie, plac Marjaok*
poleea- awój bogato zaop »- 

©54 trzony «Lł*d ryrjbów  jubi- —  
‘  lerzk ieh , złotyeh  i sre

brnych 
po najniższych 

o e a a c h .;

4 G O O G O G 1 0 - 0

!!Cukier incwu potentatI!
t y l k o

1558 w handhi korzennym i- i

LBOnarda Soleclł
przy ulicy Batorego liczba 2, 

Lwowie.
we

1 kg. C ik ru  w głow ie 35 et ! kg. 
cukru  częściowo 36 et. 1 Ig  cu kru  
w k stkach i mączce 37 ot. 1 kg. 
sm alcu  bezwonm g i  tC ct. 1 kg. 
słon in y  grubej 64 et 1 kg. znako

mitej b ryn zd y  m ajonej 64 et. 
Otrzymuję cod zięan ie  świeże desero- 

-,e  matUo z pierws yeh ‘dworów 
Kawy wyborne w smaku 1 kg. od 1*60 
do 2 3> przy odbi<r'.e I-go  kg. 6 et. 

opustu.
‘/ i  kg. h erba ty  meiaDg de London 
znakomitej, arom sij' i w i ,  dobrze dl 

i i  gającej 3 zł.

Smalec i słonina znacznie potaniały II

F. M m  & t a i
c. k. dostawcy nadworni.

Pierwsza uusti. e. k. uprzy
w ilejow ana fabryka ka» 
1 i windn s s c i u i e g c  

r o d z a j u  w  W i  J d n l n ,
% paten waaemi i y  L o n ! s e u g » s s « 5 « .  

urządzeniami 
bezpieczeństwa Illustr. k a ta log i gratis.

adająci się do sm .żenla
wielkie, p ię :ua hiszpańskie

a r W I S Z N l E ^
jak ote i bardzo dobre wielkie

m o r e l e
wYsyłt w 5-kilowych kosiacli iiocz^owyc 

ł  po zł. 1 ct. 26 1701 1 - 4
A .  H O F F M A N N

S ylregyh A ta  (W ągry).

(fh D r  Ą D A M  B ( L A < J E l X r S Ę Q
a n i n ą w u y  9 W ó i  mmik ład  rono loosalM y m Kia alo* otw oraył

j*| P e n ą j o n a t
▼  we własnym, osobno aa ten c e l  -budowanym budynki przy-plaen 8w. Z o fji  

capriMlw wstępu do parki Stry.skiege i wyztawy krajowej.

W ł a s n e  ł a z i e n k i  ,M‘ 16
d l a  p r o c e d u r  h y d r o p n t y c n y c h .

P  » 0 4 H H > € ł l € K H H > € K > i f

Farby olejne
$
$

Doskcnałe czereśnie
(białe lub cearne)

Jarosław

p> i ł .  130 — P o r * e ® * U i  p i  zł. 1 5 '  
Pi zep^8*u«  w elkio A p r r k e z y  po •(. 
1 .0  (ostatnie p cczą »szy  o* IP ilp ci 
T\ ; zysiko w 5 ki l owi eh k«szy<wk>eh po 

cz to w u h  apłatnle za } ob-auiem .
Christine teitłak iw Szataeleza

ęW rgry). 1705 1 - 3

Do sprzaflama
d w i e  kamienice piętrowe i domek 
pirterowy w Eynku i przy ulicy 

O strow skich .
Bliższa wiadomość u prof. Gło 

wiósklego w Jarosławiu. I7i3 1—5

skład książek do mbażeństwi
włisae.. o nakładu i wyrobu 

w e L w ow ie , ul. K a ro la  L u dw ika  S
(<oui:'i To w. kred. ziem sk) 

w podwórzu aa lewo
poleea aa prem ie d l»  d iiatw y szkolne, 
ksiątki de babożeństwa o n wej ‘ tśei 
op awas w płótno po 20, 45 i G5 tl. 
Obiazki l e  i, yeh z modlitewkam i ltO  

sttnk po 55 i 75 ct 
M edal k i, rtżańre, w itrcrykl i t d. 

O grócz tego zna)doją s ? na składz « 
Album y na fotografie . Ramy, Ooraay, 
Księgi handlowe, Pa.nię*niki po niskieh 

cenach.
Gdspi edająoym

rabat.
PP. kupcom slosewuy 

1696 1 -  8

M im do
1. M łocarni* O konna przewozowa 

tsk im żs 6 konnym kierate r , 27“ szer iąim 
bębnem, 4 wytrząsaczami słom 7 i wial- 
5.;ij w iednym korpusie. W ym łaoa od 40 
do 50 ió p  dziennie. Tak mło^a-nia jako 
też kierat na notach żcU iD y jh . Za c i -  
uę 550 » ł. w. *

2. M łocarui* 4 konna stała z 4-kon- 
nyaa kieratem stałym za eenę 150 zł.

3. M łoearn 'a  ręczna sztyft iwa n> 
podstawie żelaznej z b .bnem  18“ sz ro- 
kim za 60 zł.

4. Polska wialDia 3 i* s u r o k i  z że- 
h  aieini sitami za 60 zł.

5. Sieczkarnia kieratowa z w yl.tcm  
8 “  szer k :m za 40 zł.

6 Btdyuki aystemu Bakiera 2ó“ sze 
TOkie e 10 sitaun po 45 zł.

7. M łynki po'skie de czyszczenia 
zboża po 25 zł. 1711 1— ?

Ludwik Zaleski w Borku wielkiu 
P e o i ł a  i s t a c ja  k o la i S ę d i i a i ó w

} B B A K R W 1 S T O Ś Ć , B L A D A C Z K A , 
A M K N O R R H O E A , 

O Y S M K N O R R tlO E A , Z O Ł Z Y , e tc

PIGUŁKI
z jodkiem zelaza niezmiennym

BLANCARDA
CENA

ROSTWOR I CUKIERKI
8 C I 8 N I O N E

BLANCARDA
Kewralgie mięśniowe, ból zębnw, 

bóle żołądka, gościec, etr., etc.

g o t o w e  d o  a l j t i a ,  s z y b k o  
irhnace, d i uw low ania

domów, da hów, sztachet, ogrodzeń, 
sehodów, drzwi, okien, podłóg, 
ścian, sufitów, wozów, bryczek, 

tarantasów, i t. p poleca

A lo jzy  Htkbner

Wyroby apt. J. Kwizdy
w  K o r n e u b u r g u .

Płyn restytucyjay dla koni,
Płyn gośćcowy,
Proszek korneuburgski,
Kit do kopyt,
Maść i mydło kwsolinowe,
Tłuszcz na kepyta,
)liwa na wyrzuty skórne u zwie

rząt.
Trucizna szczury i myszy

trłtymą na tkł^dsio i poleou

Lwów, Rynek l. 38. Alojzy Htlbner
Kompletna wyprawy

w złkresie  b eliauy i jośeieH  od 
najskrom niejszych do najwykwin

tniejszych 
uskutecznia w naikrótsz. m czasie 

najtaniej 516 1— 4

M A G A Z Y N

J. t o t o  i Synów
Lwów, pl. Kapitulny 2. 

Canniki i próbki na żądanie.

Łw6w, B jn e k  1. 38,

bez cukru i bez anyżu.
S tara czysta żytnia, wódka, w skut

kach lepsza, niż KCiTIAK
poleca 1635 1 - ?

KAROL BAŁŁABAN
w© Lwowie.

O r z e e z e n s e .  N a pedstaw ie docho
dź i  i bLdaź nhainioznyoll pośw iad
czam niniejszem , iż wódka „Bałłaka- 
nówka- jest wyatałą I oczyw ozont
: ytnlew ką, wolną ed nledtgoflO 
i  tym podrbnyf-h przym ieszek V ssu- 
tek ie (fj orzekam , iż  jest ona czy.it; u 
zdrowym i hyglealoznym napojem  gerą- 
cym (spirytnsowym ), który na ustręj 
ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 

Ca onall
UWÓw, dnia 30. Marca 1833.

Dr. Br. liadzkzewski m . p. 
Profesor chemji w lim w ersyie.ue 

lwowskim.

P iw o wystał© dubeltom ©
Publiczność, iż przygotow aliśm y na czas

H a n d e l h e r b a ty  c h iń fk o -r o s y js k ie j
E D M U N D A  E I E D i

we Lwowie, plac Marjacki 10
poleca najlepsze gatunki

I A W T

1191 1 --7

O smaku czysiym 1 aromatycznym, 
które rozmyła franko opła ionr do

poleca

H E R B A T Ę
zbioru m aiow ego:

*/, U , Congo . zł. 1-60 
Sonoho. czarna . 2 —

, zbiór ma owy 3 —
Kaytaw czarna . . 4'—
Melaoge de Lond. 4 —
Wyzlewkl herba

ciane .................... 1 30
Wyslewk najlep

szych h erb a t. . 1*60
gW Opakowania nie Uczy ilę. '

Zamówienia z prow incji w ysyła się odwrotną

yo

każdej stacji pocztowej 4J/» kiłog-. 
w won czku:

Portorlco................9'— V* k.
Cab* grubo cUrniatfc - f*5tł „
Oeylon ilelona - . - lo-— „

,  „ przedcia 1040 ,n „ grub, ziaru. 10-7fi „
, „ perlow» 10 76 ,

Moce* ar ab3k* aromat. 10-76 9
Jaw* sioła . . .  - 10*76 .

Iv4
l*W1*06
1 08 
1-08

pocztą.

I

OGŁOSZENIE.
fi d. 3 0  szerwca 1894 odbędzie się w Komarnia w sali szkoły meskieJ

o godzinie 4 tej pwpołudnlu
XXV. ZWYCZAINE WALNE ZGROMADZENIE

członków Towarzystwa naliczkowogo 
w i  om arni . 

na powiat sądowy Komarzański,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniezooą poręką, 

na które wszystkich do głosowania uprawnionych członków niniejszem
się zapi asza.

Ifa porządku d-łeunjm:
1. Odczytanie pr. tokołu X X IV . w *lipgo zgrom adzenia.
2. PrzedłTŻenie sp i.n ozd a n ia  z ezynoości D yrekcji i rachunków za r. Js>3.
3. Sprawozdanie Kom isji D w izy.nej za rok 189? z wnioskiem R ady nadzór 

uzej na udzielenie D yrekcji absolutorjum  z c z y ju o ś i i  ' - • ■ 
s ycznia  1893 do 3 f  grudnia lc93 .

4. W niosek podziału czystego zysku z r. 1891.
5. W ybór 9. członiÓ  T Rady nadzorciei. 

it-rdzenie wyboru 3. ezło.ków  Dyrekoj'.

raohnuków za caas od 1.

6. Zat
7' Wnteaki ozłouków.

W Komarnie dnia W. czerwca 1894.
Z rady nadzorczej

Towarzystwa zaliczkowego w Komarnia
na powiat sądowy K marzańsk,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograuiczoną poręką.
Dr. Jakliński J. Biliński

I r i ;  es* f k  etsrz.

1719

Uwiadamiamy Sz P. T . 
wystawy wyśmienitej jakości

piwo wy stale dubeltowe
Piwo to 8przed»je'ny w b u ts lk ich , zazpatrzonych kapslami, tndzież k a r 
t k a m i  b a r w y  c z e r w o n e j  z napisem : „p iw o wysteła dubeltowe, 
podczas gdy b u te lii, zaw erające nasze piwo m arcowe, op> trzone tą  kar

tkom 1 b rwy niebieskiej.
Piwo wygtałe dubeltowe j .s t  do nał y i i  we wszystkich w .ęks«ych handlach 
korzennych, w hotelach i r e a U c  nejach. Giów y zaś skład z ją jd u ie  s:ę 
w yłącznie n p. S .  W l E S E R A i  L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  1 4 .

Nr-, t e l e f o n u  1 4 9 .
Ze sk ła lu  tcg > r >zsyła się zamówienia od 19 uutelek pcczą?.szy franco 
do domu. Butelki p och edząco  ze s^ładn, zaopatrzone są naszą firm ą i na- 

p il im : »G .ów ny Skład u. S. W.asers ni. Sykstusk* 1. 14.
Z iB -ów i nia na prowincję uskutecznia skład j i k  najiyeh lej.

1658 1— 6 Z a rz ą d  b ro w a ru  L il ie n f e ld a  i

Bezpośredni Im port
chińsko-rosyjskie] herbaty i kawy

w najlepszych jakościacb.

CENA
Flakon rostw oru .. . .  6  » 
1/2 flakon rostw oru. *  T5 

, Flakon cukierków ... 3 »
flakonu 100 pigułek.. 4  «
1 2 flakonubÓ pigułek 3 25  ..Jwautny * - - - - - -
flakonu syropu . . . .  3 » F R łE O I W  MOL O M

[ SPRZEDAŻ H U RTOW A D I A 1 C A B D  A  <?', 46, rua Bon«p«rte, P a R Y Z .

{  w

X
X

xxxxxxxxx x ^ o c o a  x x ?

z
X
X
X
X
X
X
X

M. 13EYER i SPÓŁKA

M M  fow#Jpi;,wawś
Lwów, ul. Karola Ludwika I. I

V

8
X
X

X

8

p o le c a ją :

Wielki fik?ad p łócien , a to łow e j b ie lim y , ręem l 
ków, chustek, sclerecze*  i t p.

W ielki fckl.d g o lo w e j b ie lim y  dam skie j, mę 
gkiej i dztec.unej.

Pouesorh, skarpetek, oraz wszelkit 
pończoszkowych.

Spódnice kolor.w«, bluzki, ubiory 
do kąpiel'-

Gotowe „w ypraw y ó l«b n e “ .

wyrobów 

bieli io a

KI. BEYER I SPÓŁKA
Lwów, u1. KanHa Ludwika I. I.

<  * x x x x x » c o o o r a o c x x » o o o o < ł c

wykonuje dokładnie i sumien
nie, rad udziela gratis

Dom bankowy

W  i ede ik
I., Wipplinger8tr-888e 18

I W O N I C Z

Trzeba pojąć

Zakład zdrojuwo- kąpielowy i klimatyczny 
oUlera sezon 20. maja b- r

W roku bieżącym (ddaje się do użytku P. T. Gości 1 jedeu dom 
oiieszkhlfly, 2. jeden barak, 3. gruntownie pizerobione łazienki borowi
no -e, 4. ważuiejeze przyrządy do ortopedji.

W mieszkaniach i łazienkach poezyuio o możliwe ulepszenia 
Zaprowadzouo fiakry zakład twe.
W  czasie do 20 czerw ca i pc 20. sierpnia mieszkania, zuaczuia tań.ze.
W  to r .e  od 2 \  czerwca do 20. sierpni* n e  prayznaje się Ksmlnteni* od 

ksy knra> yj e :. _ ' '
Lekarzem zdrojowym jest Dl*. KI. Dębicki.
Wszelkie zgłoś euia załatwia DYREKCJA.

Herbata
ciem no naciągająca 

z m iłą wonią.
klg. Gongo - - U®0

Soikbhong . . i" -  
F« » ili uej .

* Melacgt* ,| i
Mosk u . i ‘_

I  Mela ge de
Loudre . . . 4-— 

, Wysiew* k her- 
bacianyi b . . I 3u 

„  W ysiewek uła- 
snycli . ,

K a w  &
prowadzę w ga ‘ unkaeh 
szlacbetuycb, czysta aro
matyczne, opłacam do ka
żdej pocztowej stacji ł , ; , 

klg.
Carraear wyśm ienita 9*—  
Cuba grubo ziam istL 9 5
C e y i o n ......................... 10*—
1'ej loa g r e jo  ziarn. 10*40 
C ^ylm  najprzedn. . 10 7 )  
Mouea arabska . . 10 70 
Tawa złota grubo

ziarnista
• . 160

przy odbiorzo trzech fun- 
lo,': opłacam do każdej 

piUitowej stacji.
p o l e c a

Hindel JHT4BOLA B A Ł Ł A B A N A
Łaskawe zlecenia z prow incji usknteczaia się natychmiast.

10-7U

1549 1- 

we Lwowie.

l .

d g ł f l s i u n i e  k o n k u r s u .
1699 1 - 1

W  eelr cadaoia. jed n fg '! stypendj um w -oozne) J j -ło1* ośminset (80ł> zł w. 
a. z fundacji stypsndyjuej g .  p . M ahaym lllana f F ra n c is*  a a  Kaawe- 
r e e o  Nlui<1*r f l  ł  "1® m łod zież / polskiej, oddającaj sią ztuce malarstwa 
i m iBiń ory on iotw*’ «g ‘ »9sa się ntmejszem konkurs.1 mieli _rf,crAa7.A gt.hnantłinm tn rtCra aia u k ł , . .  ’

dobrze nadzwyczaj ważne nowe zu 
pełnie i szczególne własuośei JODU 
LU: Podczas gdy wszystkie inne 
środki do czyszczeń.a ust i zębów 
działać mogą tylko podczas małych 
chwil czyszczenia. Odol działa anti- 
septyeznie c a ł e  mi go dżi n cm i 
długo już po czyszczeniu zębów. uDUL 
wciska się w spruchniałe zęby i w 
błonę śluzową dziąseł, impregnaie 
;e niejako, a zapas ten antiseptyku 
jest to właśnie, co działa eałemi 
godzinami Przez tę szczególną wła
sność * »DÓLU osiąga się właśnie 
pewna przeciwgnilność (uwolnienie 
od gnicia i kiśnienia) ust, a przezto 
i uzdrowienie wszystkich zębów. 
ODOLU kosztuje cala flaszka, wy
starczająca na parę mi e s i ę c y .  
(Oryginalny flakon wstrzykav.kowy) 
1 zł. i jest do nabycia we wszyst
kich lepszych handlach tej gałęzi.

1111 nrodien̂ uf , / - w- ♦ ui/uwiucij*. maa i> t
K r»1 '-w9k,C“ !  * 7 nko.n677W3/y Wfeołę sztut pięknych w
o s W > wety w “ ‘ a o y r jto w a a ii  na stal,, m iedzi, lub drzewie, 
, zy  aityzinu, pragną jedynie dla wydoskonalenia się i nabycia

O t10,,4*9vei . siJPAelU(ij n,n ubiegać m łodzieńcy narodowości polskiej,
m. w _ r l Y Z - _ KT J ^ t. ,l'ł _ Qj|| JI. 1 Lodom erji wra* z W klktem  Księstwem

Ciągr.ie îe już 2. lipca (384.
L O S Y  M I  6ST A  W I E D F I A

Główna wygrana 200.000
Sprzedajemy po kursie dziennym także

n ratach miesięcznych no zł. 10.
PKOIISY na te losy no zł. 375.

Ciągnienie jut 5. lipca
3°0 losy Zakładu austr. fc red. ziem* H Bmiss.

ęstwem 
Eraaowie, alno też 
pewien stopień wyż- 

abycia wyższego wykształ-gzy  a : . / * - - - .  j^ j ju u  ata wydoskonalenia się
etIlia w obrrnym  zawodzie, udać się za granicę.

traw o  nadawai i i  tego st/peiidjum , służy Wj działow i krajowemn 
f o o c r  stypendj im  trws ty łk i pzzaz rok je d e n  i rnoir być jedynie w wa- 

ZDycn wypadkach za zezwoleniem c. k. Namies1; <ietwa na dalszy jeden rok prze-

Głowna wygrana ®®-owo
sprzedajemy po kursie

w ratach m iesięcznych  po zł. 5.
t e  l o s y  p o  z i p .

12CG 1- ?

P R O M E S Y  na «  po z lr. 1*75. 
ToT&riystvo banlrowe 1 kantoru wymiary

SOHELLENBERG i KREYSER
we Lwowie, pl. Halicki L. I.

K m dydaąi winui wnieść podania swoje do W ydzia ia  kra jow egi n a j d a l e j  
« ©  Unia 3 .  a l e p p n k a  r .  *».. a to ty l i  uczniowie c. k e /k o łj sztuk pięknych 
w Krakowie aa pośrednictwem D yrekcji tejże szkoły, inn i Łandyaaci ; »ś bezpeśre- 
dnio. De podań załączyć należy metrykę chrztu, św ia ieetw o ubuttwa, świadectwL 
z i*, k. szkoły sztuk piękaych w Krakowie, a w .g lędn ie  dowody, iż kandydat 
kształcił się w rytowu ctwie u i  attli, m iedsi, iub drzewie i ie  osiąguąt w tej 
sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dow ody, iż kandydat tylko 
d l»  wydoskonalania się, pragnie ndsć się za granicę i że należy do narudowośei 
j o sk ie j. W  podaniu nal iży w sk.aać zakład, lnb m iejscowość za granicą, w której, 
kandydat] zamierza kształcić się dalej i przed awić oraz cały U  n dalszego 
kształcenia się za grnnieą, a wreszcie pedać dokładny adres, pod którym pe t i -  
wi rezolucja W y d fiiłu  krajow ego ma być przesłaną.

W ypłatę itypendjum naBtąpi w dwóeh półrn jznych równych rataeh z góry. 
z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po raaaniu _ drug* zaś z początkiem  
drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko if rw ie , jeże li stypenaysta wykafe, że 
ls z 'a ł  ąo się za gran icą według planu, przedstaw ionego w podanin, czyni postęp j 
w ob.anym zawodzie.

Z Wydziału kraje-wego
I K ró lestw a G a lic ji i Lodom erji w ras i  W ln lk . ks. krakowskiem .
I W e  Lw ow ie, dnia 6. czert ca 1894.
' G roft.

W ydawca: Józef LaokuwuJckł. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaóskiej. % Drukarni .Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnerai


